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(I) W dniu wczorajszym agitatorzy Frontu 
Narodow~go dostarezyl1 mieszkańcom Rze-
szowa karty i Apelem Wiedeńskim, 

, Mieszkańcy naszego miasta czynnie włą~' · 

11 się do akcji składania podpisów pod Apelem 
BiuraSwiatowej Rady Pol~oju. Z każdego za- I 
kładu pracy i szkoły młodzież i ludzie starsi 
partyjni i bezpartyjni ofiarowują swą pomoc 
obwodowym komitetom Frontu Narodowego, 
Napływają coraz to nowe zgłoszenia. Rozsze
rza się ciągle blisko ' już 2 tysięczna liczba 
aktywistów Frontu Narodowego. 16 i 17 oraz 
w dniach poprzedzających zasilą oni wszy~t
kie punkty rozmieszczone na mieście, będą 

odpowiedzialni za prawidłowy przebieg akcji 
w swych rejonach. 

RZESZ.OWSKIE 

'Przed pOdpisanll'm truha uważnie prZetly· 
t.ać trc~ć Apelu Wl p d " ,', ,, ld l',~O - mówi F.rłward 
Warzocha I z uwagą pr7.el!l "da kartę. 

Foto - Popij akowski. 

Udział Ich w kampanil nie zakończy się tyl 
ko na doręczaniu kartek ludności miasta, i na 
dyżurach. Wyjaśniać oni będą znaczenie 
uchwał Światowej Rady PokOjU. Tym samym 
agitatorzy przyczynią się do podniesienia 
świadomości politycmej ludności. 

Spółdzielcy Jasionki 
dclęlcujq 

ekipie łqczności miasta ze wsiq 
z rzeszowskiej WSK 

Ponlt,e,1 drukujemy U,tspóldzlel ców 
do ekipy '"cznoścl :& WSK. 

z Jaslonkl 

(·r.-;.;v;z'i~z;;r.l!XIl.1.1l1l .. k';.a{·mw.z 'JnZ';:7: PClN.ffj 
Nr 88 (11116) - R~eszów, eswartek Ił; kwletplal.955 r. 

Na (!Se8~ , Mala 

• 260 ton blachy ponad'~ plan 
• 10.00. kg cementu"d,le :MIJK , 

oto zobowiązania metalowców, 
i budowlanych Stalo~ef W:oH ' 

e) Załogi wielu zakładów 
pracy 'województwa rZESZOW 
skiego 'w dalszym ciągu po
dejmuJą cenne zobowią7aniz. 
dla uczczenia Swięta Pracy 
1 Maja. Napływają także 
pierwsze meldunki z rpsliza
cji podjętych już zobvwią
zal1., 

Załoga wydziału kierow
nika Tueszkowskiego jako 
pit>rwsza zamddowala o czę
ściowe,i realizacji sweg.) zo
bo\vią zania l-majowegr. 
plim I dekady, miesiąca I"wie 
tnia wykonała w prorlukcj: 
towarowej \ v 34,6 proc. 

Reymana skrócą wykonanie 
zadań rocznego planu ,o kil
ka dni i ' dadz!\ dodatkowo 
260 ton blachy. 

• • 

C enńe zobowiązania I-ma
.J jowe ' podjęli młodzi bu

downiczowie E1Ektrowrii II w 
Stalowej \V o li, wzywając do 
współzawodnictwa pr::\cow
nik ów .ąP;lB, pod , hafl~m : 
"ZaolZc7.ęd:wnematrriały 
przt>luJzujfnlyna bndowę 

Mlodzleżo\\' f go Domu Kulhl'
ry w R,!:'uzowle". 

I tak zetfmpowiec Marian 
Czółno w raz ze swoją 12· o~o ~ 
bową bry,gadą zacszczę,izi do ; 
miesiąca CZErwca br. IROn. kg I 
stal\,przekazując ją na bu~ 

, '" ll"~ nie~pełna m;~elł_e 

, My członkowie spółdzie lni produkcyjnej "Po 
stęp" t V Jasionce dziękujemy Wam towarzy 
sze z WSK Rzeszów za ,pomoc i rady jak ie 
nam udzielaci e. Cie,5zy nas jako spóldzie1có'J) 
to, ' że obiecaliście n am , zai,ns tn.L01',ać wodoci ąg, 

===============~~~~;::i-=-_'~'~_.:....:'..:..:.. by doprowadzfć wodę do na

Pracowni cy działu g,lSpO
daJ;;';i nilrz~dziowej w hucie 
Stalowa WalC! zobowią7,2~i sil" 
uplynn i ć Zi Q lSy magalyn0-
we tarcz oraz pilników !('ier~ 
nycn na og01ną sumę .' kol,' 
250.000 ' zł, upłynnią rr)", nlez 
zbędne ilości rozwier!flków, 
noży tokarskich półlarc :lO
wy~h i narzędzi pomiaro
wych o wartości około 200 

· t.ys. zł. Posl;.nowienia te zo-

'dowę ' Młodzieżowego DomU 
Kultury w ,RZEszowie, 

dzieli ml(l/I'zież , od rozpo
częcia p'rac;\' w brygadach , 
ró)nych "SP", Państwowe 
gospodarstwa rolne ezy· 
nią intensywne przygo.to· 
wania do przyjęcia młodzi~ 
ży : 7.al;ó~no ocr 'strony za
be~pi~C'lenj:l warunków 
pracy, j'Rk ' teŻ' , warunk6w 
bytowych .i rcp;rywek, 

I kwartał w na$Z,YQh 
0 •• , 1 . 0+. 

slychinspekt6w, bowiem no 
szenie wody jest dla ,naszych 
kobiet pracą bardżo uciąż li

~q. 
, .~...: 

J,alł~ł~ac'h przemyJł~wych 
' : ' DZi,ękujemy szczególnie to

o' • W~rlYSżowi partorgowi Opil

~t:; towarzyszowi PTZy sl1!ckie 

Nie tak dawno. bo z koń
, cem ub. roku pisaliśmy o 

Jil)trzebtc wszechstronnego 
przygotowa,nla sit: zakładów 
przemysłowych naszego woje 
wództwa do wykonywania ża-' 
dań ' ' roku 1955 - ostatniego 
J:oku ' 'realizacJl ' zadaiL. planu 
G-letniego t ' d'rultlego roku re
alizacji uchwał II Zj~zdu 

i PZPR, Od' tego czasu minęły· 
3 miesiące I dziś · .JuŻ móżna 
i "aleźy za;.łanowić sip" , .iaki 
,jest bilans naszeJ gospodarJd 
w ,pierwszym kwartale bleż;!
ccgo roku. 

myś l nie , to przede w~zystklm dla
tego, że k!wa,rtalnego planu pro
dukc,1i nIe wykonił nljwlękS'lY 
?,aklad w WOjeWÓdztwie, - h ll ta 
S tałówa Woli! . Huta" ta , w I kwar
tale br. nie' dała !/OS{>i:>tla rce na

,rod,,\yej ,wielu ton ,wyrobÓW J 'nie 
tylko' ' l>Owięk~zyła,' priez. ,to lłWÓj. 
dług; jaki' zaclą,nęla' wOb,ec pan
s,tw~ prU ,?; ll.!e'Y :yJmnwl~ Alanl!_ w 
roku bieł:IICY.m. ale, hamo,\l{Jlla t.k- ' 
że ód początku ' roku ' pTOdu'kcję 
,,' I~lu Innych zakładów. " . 

Wykonanie przez hutę ' Stalowa 
Wola płanu produ~JI . 'globalne'j 
w stvcznlu \V 72 ,8 proc., lu tym -
99 ,6 proc .. a marcu w Około 107,2 
proc, (plan kwartałny w ,o,k. ,114 
proc ,) stawia 'ją na jednym z 
o, tat.ni ch mIe jsc wśród naszych 
zakładów pr7.emys1owych t załoga 
lei b~dzie mu~lala ' dokonać du7.e
~o' w)' ,'; łk1l abY nadrobić zaległoś
c i w ,n a !\ t~ pn ym okr.esie;. . . 

, I 

mu; jak, również wszystk.im 

tym, którzy biorą i /dz ial w 
tej " (0..' 

pra~Y~rż:w~dntc~cy , 'I 
/ ' s~ót(!zlr~ nl produkcyjneJ 

" .. POs!~p· : w Jaslon~ I 

s taną zr€,al izowane do dnia 
. 3.1 maja br. 

Załoga wydziału kierownI
ka .opalskjego wykona , po
nad plan kwietnia 4 .komple
ty matryc, ' 5 komplet6w, Wy~ 
cinarck i jedną kotwicę dl!! 
S toczni Gdańskiej . - . Rpbot
{l i~y' wYQzi al u ldęro\vniklt 

Dopilnllj~ie reoli:a~ji 
planów p'oDlocy sąsiedslciej 

Wezwanie Mariana C:z6łn<l 
podjął majster Pilecki, który 
w.raz z brygadą : Szna : karta 
postanowił ' zaośzcz~dzić: ' 10 
m3 dEsek orazgwoźdżif' iin
ne 'materiały, Brygada Rębi
~za Zadszc'l<;dzi tonę cen;tn- I 
tu. 

'. 

·' MłodzieiY, · śiilń I\R naj
truc1.niejszych ' odcinkach 
pracy! , 

Odpowied% nłi ,·~ )ucnaczek z 
Wol~ztyna - pie .w!zych ochot
n j c !. ~k. !{tó r e 7.e}nsily Si ę do bry 
/lad roln ych "SP". ' 

" Oświadczenie MSZ , przekazane 
amba •• 'd;zie,- brY-lyj-sk,iej ·w W.arszawie 
. WARSŻAWA ('P.AP).:··Mi'ni" 

stel:stv,;o ',.8nra Vf ; .Zaitanicz~ " 
nxch przeka?:alo :C\nia· o lą bm. 
ambasadzie brytyjskiej ' w 
W'al',sząvvie n'astępuj"ce oświa 
acZ~nie : " 

Dnia : 11 'bm. w ,samolocie 
, Hinąuskich> Lll1;ii ,Lotnic-zych, 
,który .wystaptową! , 7. Hong 
kongu w Iderunku Dżakarty 
nastąpił wybuch , na skute" l' 

czego apar.at ' runął cio morZll , 
Na pokładzie samolotu 

znajdował się , również oby
V;'atel polski ' Jeremi Starcc, 
dziennikarz udający Się na 
konferencj ,ę kra.iów Azji i 
Afrvki w Bandungu. 

okdlicznosbwy p'aciku, opi 
sane , " w oświad czEniu , MSZ 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i dni.a 12 bm., wskazują wy
razfll'e na to. że katastrofa 
ł5yl'a - ,,;ynikiem zbrcdniczej 
działalności ag,(!ntów Stan6w 
Zjediloczonych i Czang, Kai 
szeka dladywersyjńych ce
lów. 

Z uwagi na to, że jak wy· 

t.Ej wspomniano .-:.. na paki a-
' dzie samolo-tu znajdował · ' sIIę 
obywatel polski, Minister
stwo , Spraw Zagranicznych 
Polskiej ' Rzeczypospoii lej Lu
dowej przyłącza się do oświad 
czcmia ' Ministerstwa ' Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Re
pub-liki Ludowej , z dnia ' 12 
bm. i domaga się podjęcia 

energicznych kroków w celu 
ujęc i a i ukarania sprawców 
zbrodniczego zamachu oraz 
pow iadomjenia o wynikach 
rządu polskiego , 

Kał~s.rofa 
lotnicza w pobliżu 

···· Borneo 

W gospodarce naszej powa
żne osiągnięcie not1lje prze

~e : Wszystlti~ '-.- ko1~centfll.iaCY 
~ię w ' woJewó!lzł.wi'e ru,szow
"kim przemysł naft"'..-:-·. który 
pla,n kwartalny, wykonał w 
100,4 proc. WskaźniJt przeltro
(',zenia plan1l nie jcst wpraw
dzII" d'użr (0,4 proc.). jednak 
kiedy we:i:miem:v pod uwagę. 
te O!liągnięto gO w wyniku 
poważnej mobllizac.il załólt po
szczególnych kopalń, które 
potrafi/y nie tylkO nadrobló ' 
niedobór w wykonaniu kw ar 
{a,lnego 'planu wydobycia ro
py przez Kopalnictwo Nafto
we Sanok, ale uz)'skać nad
wyżkę w planieldobalnym 
całego przemysiu naftowego -
~ukces naftowców jest wy
raźny. 

Do u zv~kania te .~o sukcesu naj
hR"1?ie j' przy'c7,ynily się zalogi Ko 
nal n ic t wa Naftowe2'o Ustrzy kI 1 
.K o ua1ni r. twa Na.tto'\vego Pot.ok . 
Zał o ~a KN Potok dala do ko.\ca 
m H O> ponad plan kwa,·talny 
70 ,000 kit ropy a na poczRtkll 
k w!etn is - prag.n~c ~odnie uczci ć 
~w: ". to 1 '?\1a j a - rzuc Ha do " • .' ~ zy ~t 
ki r-h knoalń hasło: .. p . r a c u
j " m y' b e z "P a fi k u T, a
t u r , ~ I n e II o P r z y \V:v
el () b · v (' i u r" o p y !' t a r l' :i " . 
t.o bo w'j t;; 'l,ll j C, C ~iE;' u t r zy mać ','l :,/ do
nvci-e wedh!~ średniej pl'odu'kcji z 
" I'udni a ub, rok ll i do końca 
aó~ r , dać pn !'Z to ponad plan 
7M ,OOO kil rop,v, Ponobni e cenne 
l.obowiazanla !>Od,leł. zalo ga Kr>
i1 '~ln ic t ~v a Nałtowp.2'o U s t rz yl<1. 

ObokkopaI'ń przemysłu naf- ' 
tOWC%O i żakładów przenlyslu 
metalowego, kluczowe zada
nia gospoclare1~ spnC7.vwa.lą 
m. in. na budowach Rzf'~zoW
skiego Przemysłowell'o Zjedno 
czellla B\idowlin:ell'o, Jakwi~c 
w tym ' 7.jednoczenlu, - obe'j~ 
mu.Jącym kilkanaście wielkich 
budów - przl',dstawla 51ę wy
Jwnanle planu kwartalnego? 
Wyniki produkcyjne pierw
szych miesięcy br .. kiedy pra
ca załóg budowlanych prze
biegała w ' niełatwym okresie 
budownictwa zlmowelP:o, !II, za
dowalające. Większość budów 
wykonywała. rzeczowo I war
tościowo plany produkc~'jnt, 
przez co RPZB .lako całość WY 
konała plan kwa,rtalny w 
104.4 proc. 

o pełną mobilizację sił i ŚrOdkÓwl 
w siewach wiosennych I 

LONDYN (PAP). J3-k do
nosi z Singapuru agencja 
Reutera , w poniedziałek po 
południu na morzu P9łuilnio
wo - chińskim w pobliżu wy 
bl~Z€ŻY Sarawak (Borneo pół
nocne) uległ katastrofieczte
romotorowy samolot Hindu

'skich Linii Lotniczych , typu 
"Constellation", zdążający z 
Hongkongu do Dżakarty (In-

, donezja) . 11 pasa7.erów samo
lotu. a wśród nich dzienni
karz polski, specjalny kore
spondent "Trybuny' Ludu" 
red. Jeremi Starec, udawało 
się na konfen: ncję przf'dsta
wiciEl!' kraiów Az.ii i Afryki 
w B2ndungu, . Na pokładzie 
samolotu znajdowali s:ę: 8 
obywateli Chil'lskiej Repu
bliki Ludowej. red. Jeremi 
Starec, dżienn i karz au~triac
ki dr Fritz Jensen i jeden z 
dziennikarzy Wietnamskie,! 
Republiki Demokratycznej , 
Zaloga samolotu składała się 
z 7 osób. Podjęto akcię ratur. 
kową z udz,iałem samolotów 
i statków, Według doniesień 
agencji Reutera, trzech człon 
ków załogi uratowano. Po
szukiwania trwają. 

· .. :J~t6ra wykonują r. zad ania 111 ~ n u 
. k\\'~rt~l.T'lego w 105 p ro r". po c.~a.no
'w iła dać 'ponad plan ro~zny 

316 ,000 kg ropy, . 
" Pom:vślnj~ I'a o!!'ól nr7"d~ł,\

\\' Ia $!~ wykol1l1nip. "'linÓW 
J.<:wart1\lnych w PT7P~v~le m!'
ł-alow"m woJl"wó!lzłwa ' rzp
szovi'sl'!I'e"o. Sy~te\lla.(-"c7ni~ 
w~'konl1 ,ią 7;Hb"i:\ nrod,·lw,ii 
,doh:>'nl'.i ~do'!i W~l{ w R7.p
~70'VjP i 1'r;('J.~\1. R (\ ''''~' ' , (ł}1~
n,i" pl anów kW:lrt"ln~' rl, 7:\

p.'rld()wofv takż!' 7~1~"'i 7~1'ł:> · 

rl"iw l'r .. tąlnW'· f'h n~h~ i T?T'
nobr7"·:de.i B~zy Remontu 
(lhr~ h,1;> r('\c 
.Te7~1j ~t \Vi p. rdz amy. l_e wykona

nie ol~n6\-\' w p r7.("m .'r~l e n"l e t ~l o 
,'·Vf\'1. · orzed~t., wi =ł !=:ie na o .~6 ł po
m'yśln;e , a jeśli 'nie całki ... m po-

W toku wałki o plan zapo
minano także cz«:l!to o obnlżcr 
kosztów własnych I choć przed 
~iebiorstwa nie mają jeszcze 
ściSłYCh wsk:-tźników kosztó\\' 
produkcji w I kwartalt, to .lllż 
dziś można powiedzieć - na 
podstawie w~'r:vwJ\Owe,1 oten~' 
dzialalnoścl finansowe.1 nrzcd
siebior~tw. - żew wfelu za
kl~dllrh a szczl'~ólnl(' na wie
lu budowach IRP7.R Slalowa 
Wola. I DI'hica) ' olany obniżki 
JWS'lłów wla~n~'cb nie będą. W 

pełni wykonane, 

Obecnic. kiedY rl'ali7.u.!clT1" 
już zadania produkcyjne II 
kwartału br., pomocą w USII

niechI braków i nadroblt''1iu 
I.aleglości prodllkc:\',lnych bę

da masowo pod"jmowane pi er 
WSZOITl3. ,lowe 7obowlazanla za
łó/r. Zol:>owią.zania te "" ' zwa
lają twórczą aktywność ro
hotników, pobudzaja ich Ini
datvwe w na.iwaźnll".iszy'ch 
(I'Ja ·nas7.pj ll'osDOIJarkl klcrun
!,ach. Dla t"ItO konieczne jest 
(lalsze oparcie się o tę inicJa
h'we i dalsze rozwiJanie jl',1 
~ cl'lu pełnell'o wykof1anllO. no .. 
wych zadań produkc3'jnych 
II kwartału br. 

(r) W PGR w pow. prze
myskim siewy na og(;! prze
biegaj!! pomyślnie. Jedynie 

' w PGR Bircza brak .iest oko 
lo 25 ton n'awozów szlucz
nych. Na terenach górzy
stych odczuwa się brak płu
gów i bron konnyc h. Winę 

za to ponosi Zjednoczenie' 
PGR Przemyśl, które nie za
opatrzyło odpowiednio gos
r,odarstw położonych na te
renach górzystych,. 

CIĄGNIKI PRZYSYŁA SIĘ 
BEZ SPRZĘTU 

PRZY CZEPN E(iO 

(r) Do ·spółdzi~lni Olchow
ce (pow, Sanok) pnyjechał 
ciągnik z POM Sanok na ro
boty polowe. Przyjechał i 
stał bezczvnnie. POM Sanok 
nie dostarczył w terminie 
narzędzi rolniczych i gdy cią 
gnik był na miejscu zabrakło 
pluga . 

Podobna sytuacja zaistnia 
ła w innych spółdzielniach. 

NAWOZY NISZCZEJĄ POM Sanok źle rozpoczął 
I ZNIKAJĄ kampanię siewów wiosen-

(r) W g05podarStwie Czy- nych - jest niedostatecznie 
stohorb Zespół PGR Szcza- przygotowany. W dniu 6 
wno zmarnQwało się okolo 40 kwietnia również uległy awa 
q superfosfatu granulowane· rii dwa "Zetary" i 3 "Ur
;:'0, Zmagazynowano superfcs- ' susy" , 
fat w niezabezpieczonej piw 
nicy, następnie okolo 20 q 
przysypano wapnem nawom 
wy m , a 20 q znilmęło "b~z 
~Iadu". Sprawą tą powinien 
za ,iąć się prokurator ~owiato 
wy. 

BRAK SIEWNIKOW 
NAWOZOWYCH 

(r) W rejonie POM Besko 
spóldzielcy chcieliby siać me 
ehanicznie nawozy sztuczne, 
Wojewódzki Zarząd POM nie 

dostatecznie zaopatrzy! POM -< 
\\' sie\Vniki naWl1Z0\\e- POM 
Besko nie otrzymał ani jed-
nego. 

SPRA WNIE SIEJĄ 

SPOŁDZU:LCY 

(l') W. powiecie lesklm do 
siewów wiosennych przystą
piło 10 ' spółdzielni produkcyj 
nych. Prace polowe są już 
tam na ukończenIu. Spó!dziel 
nia Zwierzyń ma zasiać jesz
cze 4, ha, Olszanica 3 ha po
dobniei inne. 

WIĘCEJ TROSKI 
O ZAOPATRZENIE WSI 

(r) W pow. sanockim źle Dziś iN numel"ze ~ 
przedstawia się zaopatrzenie Czy to ~przyJa rozwijaniu M-

wsi. Np. wioski Poraż, Mo- r mOkryty ki 
kre, Morochó·w, R7.epeć nie w . JAWC~A; _ * .. GIOS Z·.ło-
posiadają sklepów GS, mimc II gi" a spra wy go~pod&rcze 
że były tam w ub. reku pU!1 'I H mielecki"i WSK 
kty sprzedaży. Utrudnia ' te D . TRYLEW;CZ ~ SOjUM de-
chłopom m. in. nabyci, ar- mokracjt polskie,\ I rosyJ~klej 
tykułów codziennej potrzeby • • • 

..sIMONA: ' - , powi"ś~ 
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LENIN I STALIN - WODZOWIE 
WIELKIĘJ SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI 

PAZDZIERN IKOWEJ 

~ 'J. Stalin spotyka $!ę % Leninem wRazlinie (obrltz 

malarza lrozina) fot. CAF 

-z redakcyj nej l'ocz.t~ 

Dla pijak6w 
cz'y dla punktu usługowego 

Inicjatywa utworzenia kra 
Wieckiego punktu usługowe
go w Siedliskach wypłynęła 
od kobiet członkiń Koła Gos 
podyń Wiejskich. 

W miejscowym domu gro
madzkim został opróżniony 
lokal zajmowany przez spół
dzielnię piaskarzy z. Tyczy
na. Lokal był odpowiedni dla 
pomieszczenia punktu usłu
gowego, więc rozpocz~to sta
rania o jego użytkowanie. 

Jednak pomysł zorganlzo· 
wania punktu nie przypadł 
do gU,stu kierownikowi świe 
tJicy, toteż kategorycznie 
sprzeciwił się wynajęciu te
go lokalu. Nie pomogły jak I' 
do tej pory żadne starania 
W powiecie i nawet w wo-

jewództwie, bo kierownik 
świetlicy twierdzi, że klucza 
od lokalu nie odda. Na 'swo
je usprawiedliwienie uparcie 
twierdzi, że odbywają si~ 
próby zespolów artystycz
nych i pomieszczenie to jest 
koniecznie mu potrzebne. W 
rzeczywistości jest Inaczej. W 
lokalu często odbywają się 
pijatyk!. . 

Spnwa ta rozpatrywana 
jest już od trzech miesięcy 
i należałoby wreszcie zade
cydować dla kogo jEst bar
dziej konieczne pomiesżcze
nie dla pijaków czy też. dla 
krawieckiego punktu usługo 
wego. Członkinie Kola 

Gospodyń Wiejskich 
w Siedliskach 

SIJółdzielcy z-TemeszowI czekaJ_ 
Spółdzielnia .produkcyjna 

w Temeszowle <pow. Brzo
zów) powstała latem ubiegłe 
go roku. Początki zespoło
wej gospodarkibyly ciężkie. 
Liczne błędy popełniali sa
mi spółdzielcy, jak tEŻ i POM 
w Dynowie spisywał się nie 
najlepiej. W bieżącym roku 
spółdzielcy z Temeszowa na
uczeni zeszłorocznymi błęda
mi postanowili lepiej gospo
darzyć. Rozpoczną budow~ 
obory, zamierzają zakupić 
inwentarz żyvry. Ale tu zno
wu poważna trudność . Po
wiatowy Zarząd Rolnictwa 

IV ~rzozowie przyrzekllp61-
dziel com z Temeszowl prze
kazać w użytkowanie cz~ść 
pastwiska użytkowanego 
przez spółdzielców z Obarzy
na. 
Już kilka miesięcy minęło, 

a sprawa przekazania w u
żyŁkowanie pastwiska po-
została nadal nlezallł-
twlona.Nie wiadomo 
jak długo jeszcze Po
wiatowy Zarząd Rolnidwa 
w Brzolowie myśli zał8.tw:lać 
tę sprawę· I 

Henryk G6reekl 
-, Brzozów 

:NOWINY RZESZO"fSKI!J . , Nr SS (lSlS') 

'CZY TO SPRZYJ'A ROZWIJAN'IU 

Niedawno wezwano mnie 
wraz z kierownikami 

odd,riał6w propagandy I agi
tacji .trzech innych komi,te
tów rejonowych partii do 
tulsk·iegc ko,mitetu obwodo
wego partii. Mieliśmy przed
st~wić stsn sz.kolenia poli
tycznego członków partii w 
rejonie. Przyznaję, że wez
wanie to bardzo mnie ucie
szyłO. Jechałem w dobrym 
nastroju. Miałem ochotę o
powiedzieć S"lczerze, niczego 
nie ukrywając, o sytuacji, 
podzielić Ilę swymi wątpli
wościami· W organizowaniu 
nkol~n!.. polf,tyczne,o nie 
wszystko !d'rie ,Iadko, pl~ 
trzy ' sl-= wiele trudności; na
suwają liPę Ziag'sdnienia, któ
re nie zawsze udaje się włas 
oymi siłami słusz.nie roz
strtygnąć. Kierowni,k odd'1Jia 
łu .propagandy i agi,tacji ko
m,itetu obwodowego partii, 
tow. Chodżkow, kuał nam 
opowiEdzieć, jaka jest sytu
acjll, . powied2liał nawet, że 
tl'ZE·ba mówić "od serca". 

Co prawda, zebranie to, 
jak mi się wydawało, nie 
wiele różniło się od zwyczaj
nych, oficjalnych z€hrań, na 
których składa się sprawoz
danie z działalności na tym 

·czy innym odcinku pracy. 
Wystą,pien ,ia towarzyszy, któ 
rzy mówili o swojej pracy 
przedE mną, były w rzeczy 
samel' oficjalnymi &prawoz
da'niaml z podaniem liczbo
wych v.'Skaźnl,k6w. Długo 
mówili o tym, czego doko~ 
nalll, a nil końt"l~ mimocho
dem I b~d;.o cicho wspom
nlell o niedociągnięci'ach. 
Przema~ienia ich przeszły 
spokojnie. Towarzyszom u
dzielono ktil'ka rad. 

Rzeez w tym, że li nas w 
n,jonachpracownicy oddzia
łu propagandy i agitacji ko
mitetu obwodowego partii 
nie ,pojaw,iają się narbyt 
często, a obraz sytuacj,i twort' sobie' .Jn'zede . :wszystkim 
na podsta'włe- -n.aszy<:h 'lIpra-
wOlZdan. " . 

Zdecydowlllem sil: odopo
wiedzie.ć na wezwanie tow. 
Chodźkowa - by mówić "od 
SErca", i powiedziałem 
wszystko otwarciE. Ale oto, 
jSk ta mojll SZCZErość zosta-
ł a przyj -=ta. . 

Z acząl«n nIe od sukce
sów d, osi ąiN ęć, jak to 

81~ żWY'lde' czyni, le-cz od 
trudności, jakle napo!Jkaliś
my przy o,r,ganlzowaniu 8ie
ci 8?Jkolenia pa'rtyjn~go w 
bieżącym ro'ku i o{\ tego, jak 
je pl'Zezwyclęo±y1iśm.y. Cho~ 

" 

SAMOKRYTYKI 
Poniżej publikujemy !tst kierownika. oddzia.łu prol1a:

{landy i agitacji szkiriatowskiego komi.tetu rejonowego 
KPZR obwodu tulskiego, tow. J. Zacharowa, do redakcji 
czasopisma "Partijnaja Zizń". List ten został opubliko
wany w czasopiśmie "Partijnaja Żizń" nr 3. 1955. 

dzi o to, że poszczególni 
członkowie partii nie potra~ 
fili wybrać właściwej dla 
siEbie formy szkolenia poli
tycznego, a pracownicy ko
mitetu rejonowego nie przy
szli im w tej sprawie z po
mocą· Nie'którzy przeceniali 
swoje siły, postanawiali za
j"Ć 91ę . umOksztllłcen!Em, 
a potem sarni siC przekony
wali, że wynl,ki Ich nauki 
nie są zadowalające. Zaczęli 
więc przychodzić do nas z 
prośbą o stworze·nie kółek 
Poszliśmy im na rękę, stwo
rzyliśmy kół,ka stud·iowania 
historii KPZR przy podsta
wowych o'rganiżacjach pa,1'
tyjnych sowchozu "Borow~ 
kowo", gO!lpodarrstwa leśne
go i spółdzielni krrawieckiej. 
Wszystkde te kółka pracują 
dobrze. Słuchacze są zado-
woleni. . 
Przykład ten świadczy o 

tym, że my często wpadamy 
z jednej skrajności w drugą: 
albo wszYitkich członków 
partii wciągamy nieomal. że 
drogą przymusu do kółek, 
albo wszystkim po-lecamy 
sa,ma'kształcenie. Tymczasem 
w propagandzie. bardziej niż 
w jakiejkolwie'k Innej dzie
dzinie, potTze<bne jest I'ndy
widualne :podejścde, należy 
liczyć się z siłami, możliwoś
ciami, zain'te,resowaniami każ 
dego członka partii. 

w swoim wyst·ąplenlu wysu
nąłem zagadnienie pracy semi
narium prO'pilgandzlsl-ów. Tu 
również nie wszystko jest jun •. 
Nie mamy na przykla.d na semi
nariach systematycznegO' cyklu 
wykladów na tematy, które stu
d'iują prO'pagandziścl w kÓłkach. 
Nie mO'żna' się nie liczyć z t.ym, 
że różne kółka studlu.tą róinp 
temat.y. I wówczao, gdy jedno 
kólkO' . kończy dO'piero studlO'wa
nie tematu "Pow5tlU1le SO'cjalde
m(JkratycZDl!'j~ PartII ' RbbO'tnlków 

. Rosji", drugie . przerabia Już te
mat "J\f1enszewicy I bol~zewlcy 
w okresie reakcji stolyplnow
sklej. Zorganizowanie się bol
szewików w samO'dzlelną partie 
m'arkslstowskll", a trzecie kólko 
przerabia temat "Partia bO'b.ze
wieka w okresie wojny ImperIa
listyczneJ. Druga rewolucja w 
RosjI". Przystosować program 
zajęć seminaryjnych do jakiej
kolwiek grupy propagandzistów 
Jest, niemożliwe I nie ma zresztą 
takiej konIecznośel. Z 40 kie
rowników kółek tylkO' dwóch 
pracuje' pierwszy rok, pozostali 
propagandz!Acl maj.. stu od 3 
do 10 lat I większy. Po pO'rozu
mieniu się z propllgandzistaml 
pOfl.a(lowllltmy omawla~ na se
mlnarlaeh takle tematy. które w 

niedostatecznym stopniU prze
rabiano w latach ubiegłych lub 
kt6re są szczególnie wune dla 
POllęblenu. teoretycznYCh I me
todOlogicznych wladon1O'ścl pro
pagandzistów. 

Wśród uSMlonych tema
tów znajdują się następujące: 
marksistowsko - leninowska 
nauka o sojusru klasy robot
nlcz~j I chłopstwa, lenlnow
su tE()·ria rewolucji socjali
stycznej, pochodzenie i kla
sowa Istot", religii, wykorzy
sta.nle literatury pięknej w 
pracy p.ropagandowej, o kul
turze prz~mówień prc·pagan
dzisfy i inne. Na seminarium 
propagandzistów występują 
sekreta,rze komitetu rejono
we'go partii z przemówienia
mi o sytuacji I zadaniach re
jonowej organizacji partyj
nej. Mamy wystąpienia pro
pagandzistów, którzy dz·jelą 
się swymi doświadczeniami. 
Na seminarium prowadzi sl~ 
zaj ęcia, w których hiorą u
dział pracownicy oddziału 
propagandy i agitl.'cji komi
tetu rejonowego. Zamierza
my zo.rgcnizować sZHeg wy
cieczek propagandziS'tów do 
kolchozów, sowchozów 
MTS. 

TOw. Chodżkow zaczął 
przerywać mi pytaniami 

I to dość ostrymi. 
Zaczął ot;! zapytani<!: 

"Czym wy -tam karmicie pro 
pagandzistów?"i . a skończył 
wyrażeniem wątpliwości, C~y 
w ogóle oddział propagandy 
i agitacji komitetu rejono
wego pracuje. WypowiedzieĆ' 
ml się zresztą do końca nie I 
pozwolono. Na zakońe:zenie 
tow. Chodźkow zaczął robić 
mi zarzuty, że ja zawiodłem 
zaufanie oddziału, propagan-.' . 
dy I agitacji komitetu obwo
dowego partii, I, jak gdyby 
grożąc, powiedział: . "Trzeba 
będzie posłać do was instruk 
tora, aby zobaczyć na mie:
scu. czym wy się tam zajmu
jecie". 

W ten sposób zakończyło 
się wysłuchanie mego prze
mówienia w oddziale pro
pagandy I agitacji tulskiego 
komitetu obwodowego par
tii. A potem towarzysze z in
nych rejonów, którzy wystę
powali przp.de mną, wyra
zili mi serdeczne współczu
cie, a jeden z nich nawet za-

rzuci! mi niEpotrzebną s;zcze-
rość. . . 

- Przecież w naszym re
jonie - powiedział - sytu
acj a nie jest lepsza niż u 
was, ale po co o tym wszy~ 
stkim opowiadać? Im bar
dziej szczerze będziesz mó
wił, tym większe będą mieli 
do ciebie pretensje. 
Zupełnie nie mogę się zgo

dzić z takimi radami. Nie
stety jednak metody, który
mi poslugują się niektórzy 
kierownicy partyjni, nie skła 
niają pracowników do mó
wienia prawdy. Zdarza sili 
tak: przyjeżdża ktoś z pn.
cownlków komitetu obwodo 
wego do rejonu. Najmniej 
myśli o tym, aby pomóc, sta
ra się tylko zebrać jak na.;
więcej różnych faktów o nit: 
dociągnięciach w pracy. Kie 
dy materiał jEst już zebrany. 
natychmiast wyjEŻdża I 
wkrótce potem można ocze
kiwać upomnienia na zebra
niu obwodowym lub' kryty
ki w gazecie obwodowej. I 
częstokroć właśnie obraca 
się przeciwko nam to, co zro 
biliśmy w spo,6b partyjny, 
szczerze dążąc do tego, by 
wspólnymi silami poprawić 
$~'tuację, lepiej załatwić spra 
wę · 

Nasza partia uczy swoich 
czlonków prawdomówno 

ści i uczciwości wobec par
tii, nieukrywania i niewypa
czania prawdy. A niektórzy 
kierownicy holdują dawM 
już przeżytemu, staremu 
przysłowiu: "Z .. p,awdę bi
ją " , które jest obce naszemu 
społeczeństwu. Takim poste
powanicm oddalają się od lu 
dzi. którymi kieruią. wycho
wują ich ni(własciwie. 
Są u nas ta~y pracownicy, 

których nie można oskarżać 
o to, że kłamią - po prostu 
prZEmilczają to, za co mogą 
ich spotkać nieprzyjemności. 
J.ęąl( w,!,p'ekcJ.'! znajdzie u ta
kiego pracownika niedocią
gnięcia i wyprzeć się już nie 
będzie 'można, to wtedy on 
przyzna się .. Nie należy jed
nak oczekiwać, by sam po
rriógł w ujawnieniu braków. 
T.aki pracownik chętnie zo
bowiązuje się wykonać t,) 
czy inne zadanie, chociat z 
góry nie wi€l'zy w jego re
alność. Gotów .Jest przyznać 
się do winy, nawet tam, 
gdzie jej nie ' ponosi, byleby 
tylko jak najmnIej osób do
wiedziało się.o tym. 

,~Głos Załogi" a spr~w1'l&'ospodarcze mieleckiej WSK 

Parnietam, czy talem . wystąpie
nie tow. Ordżonlkld~e na posie
dzeniu plenarnym komitetu ób
wodowegO' partII w DO'nbassle w 
1&43 roku. OmawianO' za.gadnle
nie likwidacji nlen9.dątanla hut
nictwa żelaza. Występowali m. 
In. działacze gospodarczy, stara
\I się upl~ksz~'ć sytuację, zakli
nali się, zapewnialI. A t~w. Or
dłonlkldze powiedzlaI Im: "Naj
gorsze z wszystkiego Jest to, te 
wy dzIŚ w swoich wystąplenlac:t 
nie mówicie prawdy I<omltetowl 

W pierwszym punkcie uchwały konferencji pa.rtyjM 
ekonomicznej w mIeleckiej WSK z lipca ub. roku po
wiedziano: 
"Uznać obniżkę kosztów własnych jako stały pro

gram gospodarczY zakładu. Reallzacjll tego program n 
traktować jako sprawc: honoru kaMero robotnika Ja
ko wyraz walki o podniesienie naszej stopy życiowej". 

Nie będziemy tutaj w szcze 
gółach, zajmować się sprawa 
mi obniżki kosztów własnych 
mieleckiej WSK. Nie to jest 
celem niniejszego artykUłu 
Omówimy w nim jak tamtej 
sza gazeta zakładcwa 
"Głos Załogi" ustosunkowuje 
się do zagadnień obniżki ko
sztów zakładu, jak śledzi re
alizację uchwał konferencji 
pa rtyjno-e konomicznej. 

Od odbycia konferencji, za 
łogę mieleckiej WSK dzieli 
8 miesięcy. W tym czasie nie 
maI w każdym numerze ga
zety, spotykamy pozycJe trak 
tujące o sprawach obniżki ko 
szŁów własnych. 

W numErze fl /94 z dnia 1J 
- 17 lutego br. klub kore
spondentów wydzialu 53 za
mieszcza artykuł pt. "Jak agi 
tatorzy vv·.vdziału 53 re3Ii7.u.;'1 
uchwały konferencji partyj
ne-ekonomicznej". 

Walka o obniżkę kosztó''''' 
może być skuteczna jedynie 
przy wytworzeniu w przed 
siębiorstwie właściwej atmo-I 
sfery i warunków umożliwia 
jących prowadzenie tej wal-I 
ki. Dużą rolę w mobilizacji 
załogi do walki O realizację 

uchwał konferencji partyjno
ekonomicznych, ,odegrali,agl
tatorzy. Przyczynili się oni 
do zlikwidowania akcyjnoś~1 
w podejmowaniu zobowiązań 
i składaniu wniosków racjo
nalizatorskich. w jak najwlę 
kszej Ilości, bez zwracania u 
wagi na ich jakość oraz za
stosowanie w produkcji. 

W dalszym ciągu tego art y 
kułu dowiadujemy się, że 
tow. Wrzesień zwrócił uwa
gę na niewykorzystywanie 
dwóch wiertarek. które zosta 
ły pr'zekazane do pracy In" 
nym wydzialom. Tow. Kaczo 
rowski. oddał do dyspozycji 
centralnej narżędzlownl 20 
mlotków pneumatycznych, 
niewykorzystanych u niego. 

Te przykłady jakie podaje 
"Głos Załogi" uczą zaJogę, ŻP. 
każdy robdnik może przyczy 
nić sie do obniżenia kosztów 
produkcji. 

W wielu jednak wypa1 
kach artykuły nie są zgłębio 
ne, zawierają same ogólniki, 
które można by zastąpić bar 
dziej oddziaływującymi przy 
kładami, a których nie brak 
w zakładzie. W drukowa-

nych w "Glosie Zalogl" kort' 
spondencjach, jest np. mowa 
o tym, że stosowanie nowo
czesnych metod pracy wpły
wa na obniżkę kosztów wła
snych. Korespondencje te nie 
mówią jednak w jaki sposób. 
Jak to robi dany ślusarz, na 
.rzędziowiec, czy tokarz osią· 
gający lepsze wyniki w pro
dukcji. Jest to brak wszyst
kich niemal korespondencji. 

Gueta pisała np. że nIe 
wprowadzono do produkCji 
około :100 wniosków racjona
lizator8klch, złożQnych na 
konferencji partyjnu-ekono~ 
micznej. Problem 'ten, o któ
rym w por~ i slusznJezasy
gnalizowała gazeta, zobowią
zuje redakcj~ do zastanowie
nia $ię, dlaczego zgłcszone 
wnlo5kl, mające wpływ na 
)Xltanienie prodUkcji, są przy 
trzymywane przez niektóre 
wydzlah', a zwłaszcza głów
nego mechanika i narzędzio· 
wni-=. Kiero\llmlctwa wydzia
łów. w kt6rych nagromadziły 
si~ te wnioski, tłumaczą się 
planowymi robotami, odkła
daiąc ich rEBli.zację na plan 
dal~zy. Pion inżynieryjny za 
mało uwagi poświęca tym 
sprawcm. nie interesując się 
losami :;00 wniosków rac,iona 
lizatorskich. których zastos('\ 
wanie mo.s:lo przynieść duże 
oszczędności. 

Szkoda. że nie przyglądnę
la slf: temu bliżej gazeta za
kładowa, która mo!e tutaj 
wiele zdziałać. 

W wyniku uchwal konfe
rencji partyjno-ekonomicz
nej, powstały w zakładzi<! 
społeczne komisje do spraw 
gospOdarki materiałowej. Ko
misje te postawiły sobie za· 
danie: zająć się sprawami u
porządkowania złomu, wykr)' 
wanlem możliwości zmniejsze 
nia zużycia materiałów, na
rzędzi itd. I oto wcale nie po 
cieszająca wiadomość, że o
statnio praca tych komisji 
"obumiera". Uporządkowa
niem gospodarki złomem nie 
objęto całości zakładu. Uprzą 
tnięto i odesłano do hut, je
dynie złom z hal fabrycz
nych. Natomiast nie dokona
no jeszcze tego mlędl:Y hala
mi, gdzie pietrzą się różnego 
rodzaju sterty złomu. 

Kom!sje społeczne gospo
darki materiałowej, są do 
pewnego stopnia innowacjq 
w tego rodzaju zakladach w 
Polsce. Na wzorach WSK 
Mielec. mają opierać S III'" ą 
pracę komiSje jakie nieba
wem powstaną w innych za
kladach. Komisie te nie ma
ją ustalonych form pracy, a 
ich dotychczasowy zasięg 
działalncści, jak wynika z 
praktyki komisji WSK Mi~· 
lec, jest ograniczony. Nie za,ł 
mują się one samą kontrolą 
gospodarki materiałowej, co 
powinno stanc wić ich pierw
szo-planowe zadanie. 

Komisje społeczne WSK 
l'vlielec, w najbliższej przysz
łości postanowiły zająć się 

sprawą odbioru 1 reklamacji 
materiałów, magazynowa
niem, ustaleniem norm zuży
cia. Są to problemy, na któ
rych zakład winien skupić 
całą uwagę. 

Rozwiązanie 'wymlenlonych 
zagadnień, nie jest możliwe 
bez udziału całe ,j załogi, ~l 
której zainteresowanie tymi 
sprawami winna pobudzat 
gazeta. 

Załoga jednego z wydzia 
łów mieleckiej WSK, wpro
wadziła tzw. książeczki osz
cz~dnościowe (ile zaoszczę-· 
dz!ł na poszczególnej opera
cji dany tokarz) . Inicjatywa 
ta przynosi dobre rezultaty i 
warto, by o jej wprowadze
nie pokusiły się załogi z in
nych wydziałów, gdzie możli· 
wości prowadzenia takiego 
współzawodnictwa w oszczę
dzaniu zużycia materiałów i 
narzędzi, również istnieją. 
"Głos Załolti" poza krótką in 
formacją nie postarał się o 
spopUlaryzowanie tej cennej 
inicjatywy. 

Z tego co powiedzieliśmy, 
nasuwają się zasadnicze wnlO 
ski dla gazety zakladowej: 
pisać bardziej wnikliwie, a
nalitycznie, o problemach go 
spodarczych zakładu. Pisać o 
kontroli realizacji uchwal 
konferencji partyjno-ekono
miczne.i. Krytykować niedbal 
stwo w tej dziedzinie, po·pu
laryzować dobrą iniCjatywę i 
dobra pracę. 

W. JAWCZAK 

. obwodawemu 'putll, że kłamie
Cie, oszukujecie komitet partyJ
ne. Wprowadzacie wszystkich w 
bł/ld , gdy mówicie, te marle ru
dę. To nieprawda.. _Ta sam wiem, 
że rudy w takiej ilości I takle.
,go gatunku, Jakiego nam potrze
ba nip. macie. ObecnI tu są kie
rownlcy I,opalnlc'wa rud, sIU
tha.l~ waszegO' wystąpienia I jeś
li mówicie nlepra.wdę, to wpro
wad,za.cie I~h w bląd .. /dl! przy! 
ma ?Ił 1lrawie to. co mówicie o 
Sytll3.cji w z • .luesle rud, oni to 
uwzgl'dnlą, zdobedą ~Ie na viy
sllek I ' pom~g~ wa.m . Na,lwlęk
St~ nlelle7.plp.czeństwo powstaje 
wówczas, kiedy klp.ro\\'nlczeJ or
~anlzar.ll partY.IM.' nie mówi się 
o r1.ec7.ywistej ,ytuacll". (G. clio
dł.onlkldze, "Wybrane artykUły 
I przemówienia", wyd. ros. 194&). 

Wypadek z moim prze
mówieniem w oddziale pro
pagandy i agitacji tulskiego 
komitetu oblNndowego nie 
ma oczywiście takiego zna
CZEnia. Ale oburzył on mnie 
właśnie dlat2go, że odzwier
ciedla si~ III' nim niewłaści
we podejście do pracown:
ków, którz.y mówią szczerze, 
wprost. Takie podejście wy
rządza szkodę naszej spra
wie, stwarza ' niewłaściwe st;:, 
sunki między pracownikami. 
Przy takim podejściu za
mia~t uczciwych partyjnych 
stoslE1ków wprowadza się 0-

ficjalf'e, urzędnicze. Zjawi
sko to niEpokoi nie tylko 
mnie, lecz róvmież wielu 
moich towarzyszy. Ale nie 
zawsze i nie każdy z nas ma 
tyle odwagi, by o tym powie 
dzieć. 
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WydawnictwJ 
I okazU II MISM 
Biuro OrJ(anIZ3C)'jne II MIS M 

,rzYlotowuj" wl .. le wydawnictw 
w C!!IJ ~popur,IJryzowania w Pol
!C~ i za~ranicą wil!lkje~() .spot

kania sporto\\'ców caleA:o :1:wiata 
w czasll2 It;rz.Ysk ,"V a t'Sza\v~kich. 

Gzy Zespół PGR Gieszanów może stać się przodującym? 

Jednym z tych wYdawnictw 
b~dzie centra:ln:-.-'· p:akat l,grz,vsk 
Pestlnowiono. że b~dlle to adap
tacj. dzlela lednego z najl .. p-

.szych polskich plastyków 
zmarłl!go nif!dłł\Vnn Tad~usza 

Trepkowakiello. Plakat ten prz"d 
8t,)wilj~CY rzeżb~ dygKobola 7.0~ 

stiłni .. wydany w Ilości 200 tys. 
egzemplarzy. z czego 100' tys. 
f)rze~llaC'lOI"łe b~dlie na zagranl
·eę. Nadruk ,.l! Mi~dzynarodowe 

IgrzY5k..a Sportow@ Mlorłzież,v -
W.,lrszawa 1 - 14 ~(!I"pień 1955" 

rosUni". wykonany w językach: 

rosyj skim. anzlelskim. fr.ncu~

kim. niemieckim I hiszpaitsk'im 
n. M ty •. elnemplarzy. Pozosta
le ~o tye. bez n.druku przeznł
czono dl_ krajów Bllskl"go I Da
lekiego Wschodu. Odbiorcy da
dz~ na nim napis we własnym 
jl!zyku. 

Poczta Pol"ka z okaZji Igrzysk 
:P'e!tlwalowych wyda 3 seri I spe
cjalny ';h znaczków pocztowych, 
1"lel'\"szy znaczek b~dzle przed
sŁowiat makietę CentralneJto St. 
dlonu Festiwalowe20. a n~stepny 
reprodukcjo: m .. dalu dl. zwy
e!ęzców II MISM. Pozostał. 

Z!1llczki b(!dą symbolizowały 4 

r6żne dy~cypllny spo·rtu: wloś
IUMwo, plywanle, lekko.tlety
leę (rzut młotem) I ko"ykówkę. 

W ezerweu «otowy jut będzie I 
sflecjalny Informator dla uczelrt
n!ków Igrzysk, którego pewna 
cZ,!Ść zoS>tanie przesłan·. zagrani

c.". 
!: oelo,gnięcllml sportu pol .. kle

'o zapoznajl! e!ę uczeS>tn!cy Fe
stiwalu ta pośrednietv';4!'m !łPe
eJalnie wyda,,4!'''-o Ąlo·umu. 

Jak nil razie - Zespól 
CiEszanów do przoduj ą 
cych się nie zalicza. 
KonfErEncja Partyjnn-

Ekonomiczna wskazala sze
rl'!g przyczyn POWOdU,lących 
ten stan. S.'l nimi w pierw
szym rzędzie: zbyt mała tro
sk", dyrekcji i kiErownictw 
gospodarstwo wykonanie no 
wiErzonych im zadań, słat)<I 
praca organizacji partyj nych 
i wypływająca z tego bier
ność zalogi wobec przeja
wów złej I nieudolnej gospo 
darki. Przykładów jest wie
le - przytoczono je w czasie 
obrad. 

Skarżył się ... bry~adziHta obo
rowy go~podai'st\Vrl Nowe Sioło 

ob. Rychl!itski da bra·k pomocy 
,i'eterynaryjnej. W jego obo
rze znajduje się 6 krów, które 
należałoby wybrakować, " ty,." 
czasem od kilku miesięcy n!e 
było weterynarza. Dlaczego? 
Skal7.yła się brygadzistka po

lowa z legcy,< gospodar~twa ob. 
Firle-J, że nie m. iadnych 
wniosków racJonalizatorskich, 
bo nikt s!ę nimi n}e Ir.tere~u,je. 

Młodszy "gronom z, gospodal
stwa N!em.tów ob. Kazimiera 
Stl\por stwl .. rdzUa, ze nie ma 
poletek doświadczalnych, które 
prZecież przyc'l:ynilyby się do 
podniesien!. prOdUKcji. Dla
c.ego? 
Skarżył s!ę .blmach z Nowe

'o Sioła ob. Rapczak, t~ nl~ 

m_ odpowlednl .. ,w warmtatu 
I 'narzędzi, że zimno I "egipskie 
cIemnośc!" powodują późne roz 
poczynanie pracy. Dlaczego? 

Odpowiedż na to mo7.na 
znaleźć w I.-yfrach bilansu. 
Planowane wydatki na 00-

moc weterynaryjną wyno~Py 
35.300 zł. Wykorżystano za-
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lE'dwie 12.400 zł. Oto dlaCZE
go do Nowego Siola tak rzad 
ko dociEra/ weterynarz. 

PlanQwane wydatki na u
sprawniEnia i racjonalizaciE; 
-4.300 zl. Nie wykorzystano 
"ani zlamam:go grosza". oto 
dlaczego niE ma żadn.\'ch wnio 
sków, nie ma poletek do
świadczalnych. 

Planowane wydatki na bez 
piEcze11stwo i higiEnę pracy 
wynosiły 83.100 zl. Wykorzy
stano 60.300 zł. Oto dlaczego 
w warsztacił brak narZĘdzi, 
brak światła itd. 

A obok tego... Na koszty 
ogólnogospodarcze (m. in. 
place) prlEznaczonych było 
571.800 zł. Wydano - 1 m:
Ilon, 250 tys. zł. Na materia
ły ńą c.ele ogólnogospodarcze 
przeznaczonych bylo 3.200 zł. 
Wydano... 506.500 zł. 

Czy potrzt'ba komentarza? 
Tam, gdzie wydatki były· ko 
nlecZllI' l1il' poczyniono 
ich, a tam gdzil' należało za
prowadzić surowy rl'żlm 08Z 

czędności tam właśnie 
przekroczono kiIkakrotnip 
pla.nowane koszty. 

W skali zespolu pl~n 

cyjne z zaplanowanych 2e 
tys. zł wydano zaledwie 3.401) 
zł. No, ale jeżeli wedlug 
kalkulacji Zespolu dowóz 
wody jest taIiszy. czy straty 
z powodu zbytku wligoci w 
glebie są mniejsze niż inwe
stycje ... to nie ma rady. Ale 
tak jednak nie je.t. 

Na remonty narzędzi rolni
czych przeznaczone było 1~7.~OO 

zł, ':'ydano 670.200 zl. Wyd.
wać by się mogło, ze wobec te
go remont jf?:Śt dokonywany a 

przysłowiowe ,,8tO dwa" pro
cent. N!c podobnuo. Bry;:adzi
sta "aria Firle.! podkresl!la. te 
siewnik! l J<lIitywatory ~ospo

darstwA Nowe Sioło byly no
pra\viane ZA pomocą... 81.nUl'
ków I drutu. Kierownik I1(oc·). 

Niem»tów ob. Pupek równiei 
ma w!ele ·zastrzeżeń do remon
towanych siewników, nie mó
wiąc już o innych maszynac!1. 
Na co więc wydAno owe 670 
ty.. zl?~ 

Bardzo istctna dla ZespD
lu Cieszanów jest spraWil 
koni, które wg. słów mlod
szego mechanika w gospo
darstwie Gorajec ob. Tur
czanina są w "pożalowania 
godnym stanie". Podobnie 
jest w Niemstowie, ,z tym, 
że ich tam w ogóle brak (są 
zaledwie 3 pary) jak rów
nież I w innych gOJPod!lr
stwach. A przecież t.akll:: 
czynności jak wykoticzenle 
siewów - bez koni są bar
dzo trudne do wykonania 
"Załoga zawraca głowę jak 
będziemy siali bez koni" -
powiedział ob. Pupek. Tym, 
czasem nikt nil'! interesował 

się choćby sprawą brakt:. I 
paszS' zresztą nie tylko dla I 
koni, ale i dla bydła i trzo
dy chlewnej, co zr.,odnie 
stwierdzili ob. POpOlI icz, cb. 
Rychlillski. ob. PUPt k i inn i 

Sezonowych 1I,'erlJuje sip 
na dłUgo przed rozpocl~dcl1l 
robót w polu no i cczywis
cie płaci się im. 7,a czas po
bytu IV Zespole. A przecie;: 
jpst' rzeczą jasną, ze te;,,;· 

nie powinno się robić. Za
\\TzeĆ' umowy - O'kszem, 
ale nie ściągać ich od razu 

Niest.ety - uczestl~ic.Y kei! 
ferenci i za m;;lo uWilgi po
święcili sprawom politycz

nym - pracy org;miziłcji 
partvjnvch, młodzieżowych i 
in. Zalr.\dlViE' kilkoro - a~:'" 
nom 1\;. Stąpor, k~ięgowfl 
J. WOMZ(,z·yna i brygadzislct 
~I. Firie.i mówił~' o ni eclost" 
tecznej pracy kół ZMP i " 
zbyt małej opiece nad mł0-
dzieżą ... Zapytajmy mlodego 
czlo\viE'ka co bvlo n<l In Fi€' 
num łub II Zj"żdzie ,- to n:c 
nie powie. bo sie nk?ym ni" 
interesu.ie·' - zauważyła )\1. 

Firlej. Brak jest bO\'l i<)in nfl
wd prasy w nic:..tórych 
świetl icach. niC' móv:ląc ,lUZ 

o .iilkichś grach św;etlico
wych itd. ZRledwie .ieden -
K. Pupek - stwierdził, że 
w .((ospodflrstwi€' Ni",mstow 
"organiz8.cja partyjna l.nu
dziła sle". Wvniki nIe dały 
na si",bie długo czek;;'; P()d
niosła. sIę prflca polit.yczna. 
wzrosl", iiwia-iomość zało.!li. COl 

dodatnio wplyncło mI I)dpo
wleonle przv<!c tow,lnie si~' 
gospodarstw do siewów Witl 

sennych. Ale jak w innych 
go,'JJodan:lwach pracują or
ganizar je partyjne - nie 
mówili· dyskutanci. 

CZy ,,·obEC pov'yższych 
prz':kładólV zlej gospodarki 
- Zespól PGR Cicszanów 
ma możncść stania się przo
dującym? Niewątpliwie tak. 
Trudno, żeb~' to na,s tąpiło na 
t~'chmiast. ale zadatki zmia
ny na lepsze już widac. W 
g03J)odarst \\'ie Niemstów za
łoga dOp0!11aga kierownic
hnl. intEresuie się wszyst
kim, opraccl\.·,'uje wn icski ra 
c : on<Jli7<łto r,kiC'. Np, estat
\;iO orlnnwiła 2~ rn~ tni dre
l1o\\'~'ch, tn."tnrz~·ści opra.co 
wali sl:!<Isob ag-l'rl;at.!WI'ania. 
maszyn i narzp{]?:1 itd, ltd. 
Wsz~:stkje zl\!(l!;i !ll)(th;!~' zo
hflwi:p:!'nia ,,:co. sumę Id\ku-
8et tys ięcy zł. 

A Idec - l'1dzie są ofiar
ni. rhcą b.v i(;h zespól stat 
się lepszy. Trzeba b," kic
rfJI'.nictwo tak administra
cy,ine iak polityczne umiało 
przekuć ten zapal i eniu
z.iazm w większe wy niki prr> 
dukcyjne. Ale -- jak powie 
d;dal ob Pupek - "trzeba 
najprzód myśleć o wszyst
kim, SZ\lkać odpowiednich 
dróg I i:rodków a nie skła
dać potem samokr:'tykę, że 
sit'; coś źle robiło .albo w og6 
le nie robi/o" Jeśli wnloski 
z Konferenc.ii PartYJno-Eko
nomiczne; zostaną zrealizo
wane - Zespól PGR Clesza 
nów ,!anie się jednym z lei' 
,z.vl'h w naszym WOJewódz-
twie. frap. 

, 
dla wymaqan • • zrozumlcnlll 

Karol Kord 

produkcji roślinnej wykona
no zaledwie w 60 proc. W ta
kim np. gospodarstwie Niem 
stów (jednym z lepszych w 
Zespole) na planowany 
zbiór zbóż 11 q z ha - uzy
skano zaledwie 7 q. Podob
nie było i w innych góspo
darstwach. A z czego to wy
nikało? Częściowej odpowie
dzi udzieliła agronom ob So
bień z gospodarstwa Lubli
nieco A więc złe zmianowa
nie (np. sianie żyta po życie). 
zła uprawa roli, częsle zmi[·
ny personelu - np. w ciągu 
6 lat w gospodarstwie bylll 
8 kierowników, 4 agrono
mów, 9 brygadzistów, 14 ma
gazynierów itd.; opóźnione 
siewy; braki w nawozach 
sztucznych wynikające z nie 
dowożenia ,ich na czas ,i, .i'1-

. ne~ Jasne,' 'że- przy-talcim ''Spo 

Więcei 

przy planowaniu JI r1.rs f rze n n y ITI 

lud "ości 
111 iast 

• 

Satgra na .humor 
.' - - -..:.---

Rzeknij do głupca: tle u was stoi 

Praca, kolego! 

A on cie: żartem wnet uspokoi: 

~iejcie sie: z tego! 

Gdy partaczowi powiesz te słowa: 
Coś tu - nie tego ... 

Odpowie z miejsca: Spokojna głowa! 

~miejcie sit: z tego! 

Zgań marnotraWce:, a on zanuci:. 

Hola, wolnl'!go! 

Albo to wasze, że was tak smuci? .. 

~mlejcie się z tego I 

O .planie wspomnij! CI rytmicznoścI. 
Powiedz: Dni biegną!... . 
A typ cię mętny żartem ugości: 

Smiejcie się z tego I 

:Buml'!lantowi przygań, a powie: 
I cóż w tym· złego 
Jaki z was dziwny, ponury człowiek. 
~mlejcle się z tego! 

o smiech walczymy. :!imiech często leczy, 
Wady i błędy gubi. 
~miech mądry zwycięską potyczkę stoczy 
Ze śmiechem glupim. 

W gospodarstwach Zespołu PGR Baligrócł za mało 
jest sprzętu do przeprowadzrnla akcji siewnej. Zjedna
c::enle Sanok nie Splf'sz'y slę l lIzupełnlenlem wyposa· 
ten la poszczególnJcb PUR w ciągniki I sprzęt przy
czepny. 

Przydałby si~ 
'WSZE'mu PGR 
tl'aktor. r?u 
s!ewn'k, n/e 
gdzieś uton( ... 

. sobie gosp'oaarowania; wyso 
kich plonów.uzyskać n:e mo: 
:lna. Logic:zną konsekwf'ncją 
jest, 'że skoro . nie wykonuje 
się planu produkcii - nie 
wykonuje sie równiez planu 
dostaw. I tak plan dostaw 
'zboza został wykonany w 40 
proc. Jeszcze gorzej jest z 
mlekiem Np. ' gospodarstwo 
Nowe Siolo na zaplan0wane 
55 l mleka dostarcza tylkc 
18. 

O niewlaściwym budow
nictwie, a obok tego - o 
braku potrzebnych ;" west y
,cji- mówi/o kilku dysku
tantów. Chodziło o sprawę 
obór i chlewni. Tak nr. 
chlewnia w Nowym Siole 
nie ma zapewnionego odpły 
wu gnojówki. Wielc stajni 
również. Jak powiedzial ob. 
Małysa - należy budoWJl' 
lak, żeby wszystko bylo \v 
porządku, żeby budowy były 

. kompletne (kosztory~ budo
wy przewidywał chyba od
pływ ,s1noiówki, bez specjai
nyc.h dotacji pieniężnych n" I 
wybudowanie tego?). ' 

Dowóz wody do ubory i I 
chlewni w gosporj;;rstwie I 
NDlve Sioło kosztuie codzie" 
nie 250 zł. Ponie\\~aż dowozi I 
się wodę już od 4 lat - ko
szty wyniosły 90 tys zł. Ile 
za to mdna by w y budowa f I 
studni? Cz~' nikt dOL\'chcz<'s 
nie 7,il st<'!nawia/ się nad tyn1 

- że nie znaleziono spo.;o 
bu i:'.C'nl""\~'ln7.rt1j tYln \vy
dilH\Om? Br3k wod" da.ie sit: 
odczuĆ' i II' innych gospo
darstw"r h. A w cgóle - nd 
urządzenia wodno-me! iora-

Przy opracowywaniu pla
nów zagospOdarowania prze.
strzennego.' milll;t nie zawsze 

~ ~b"Stają uwzględrtióne postu
laty wysuwane przez odnoś
ne prezydia' rad narodo-I 
wy ch Tak np ' na l"odkar'pa
ciu urbaniści z .. Miastopro
jekt"-Wschód w Krakowie 
realizując swoje koncepcje I 
nie zawsze szli po linii wy
magań jakie stawia ta c7.~' 
inna Miejska Rada ;\'aro
dowa. 

Sluszne post\ll.ty np. Gorlic 
adn' ':nle przeprowadzenia tra.y 
linii koleJowej w kierunku na 
Wysową nie zna·llz/y zrozumie
nia, u inżyniera Machnika z kra
ko\V~k!ego .. M! ... toproJektu". Do
piero przy dalszych staraniach \l 
czynnikÓW centralnych koncep
cja Gorlic zO-(ltała uznana jako 
słu szne. 

• Podobny wypadek zacho- \ 
d7.i przy projektowa.niu 
planów przestrzennych Kro 
sn". Z tą jed:1ak różnicą, że 
rłot~'chc7.as nie zostały u
względnione słuszne koncep
cie wysuwane pod tym wzglę 
dem przez Powiatowe Komi
sje Pl",nowania Gospodarcze
S:O i Wydział Budowniefwa 
PRN. W tym wypadku nale
ży zapobiec Tl"alizacji nies/u
swych za/ożeń inżyniera 
Machnika, który z p~wnei 
dzielniCy Krosna rozwi,;ającej 
się pierwotnie jako dzielnica 
mieszkaniowa. chce zrobić 
pelnll z.!lie/ku dzielnice: maga 
zynów. Chodzi mia'1owiciE' o 
polać mi<lsta między ulica
mi: K. M<lrf.lsa i Kolejow<1' 
któnl l1chodziłrl w pewnym 
okresie za najladniejszą po
łać Krnsna. 

W tej to bowiem dziElni-

WiOSf'Al.: -

~adn.e kwiatki! 

Cy miasta, położonej najbli
żej kolei, założono jeszcze 
przed pierwszą wojną świa
tową . ulice Lewakawskiego i 
Kolejową Odpowiadającą ów 

··czesnym wymogom urbani-
styki: Szczególnie ul. Lewa
koiNsklego została już wte- I 
dv zaplanowana w ten spo
sób, że załoiópotam kiln~l:-
7-acię, położono chodniki. za
łożono zieleńce, posadzono 
rłrzewa i utrzymywano ją 

w na.iwiększym porządku, 

Przed drugą wojną światową 
rozparcelowano Targowicę 

Miejską położoną między u
litami Lewakowskiego a Ko 
lejową i w krótkim czasie na 
parcelach tych powstał sze
reg pięknych zabudowań. 

Ni !stety w czasie. okupacj i ów
czesna SP6łdzlelnia Rolniczo
Har.dlow. zajęta niektóre obiek
ty na magazyny. Nieco póżniej' 
u wylotu tychże ulic I.a terenie 
przyle~łym do kol pl wylJUdow~ła 
magazyny dawna Hul'to\\'nia 
.,Spolem". W dalszym c i ąg u na 
terenie między ulic~ Lewakow

~kiego i K. Marksa założył. zno
wu składy drzewa "Samopomoc 
Chlop.ka". Tak więc teren t.en 
z rozwijqjące.i. się dzielniCY m!es-z 
kaniowej ws-k utek braku plrłnów 

zagos poda.rowania a raczej pt:ze
kreslenia słusznych zalożeń pler
wot.nel!o plal1u zagospodarowo
nia Kr09na (bo plan taki miasto 
to już miałol zacząl ·sl~.mleniać 
w zgiełkli"'ą, błotnl":ą d~iell1icę 

magazynów. 

Tymczasem w okresie pla, 
nu 6-letniego vi te:iże okoli
cy stacji kolejowej po dru
giej stro:1ie ulicy biegnącej 
do dworca obsadzonej pif;kną 
aleją lipową, zlokalizowano 
rozbudowujące się osiedle 
ZOR, lVybudowano Dom Kul 
tury Górnika-Naftowca, ca
ly komplEks budynkó\v kopal 
nict'va naflnwe ~' o itd. SI·'w.'.eJ 
ta koncepcja da się nawią
zać do zapocl<ttkowa~ego 
właśnie między ulicami lVIar
ksa, Lewakowskiego i Kole
.iową budownictwa domów 
jednorodzinnych i posiadać 
będzie wiele walorów urba
nistycznych. Ale pod jed
nym warunkiem. Jeśli zrezv
gnuje się tutaj a nawet zli
kwiduje istniejące .iuż maga 
zyny i przerzuci się je wzo
rem np. Rzeszowa, na pery
ferie miasta, gdzie jest i wię 
cej miejsca i wieksze możli- ł 

wości rozbudowy dla tego 
rodzaju obiEktów. 

Niestety wszystko za tym 
przemawia, że w tym wypad 

' ku zostaly kompletnie zigno
- rowane sluszne postulaty Po 

wiatowej Komisji Planowa
nia Gospodal'czego i Wydzia
lu B\Irlownicwa. Tak bowiem 
zlokalizowc:nie w ostatnim 
czasie na ter,"~ach między u
licą K. Marksa i Lewakow
~kiego ·m~'''?7,VnÓ''! Centrali 
Orlz.;>?l0wei przy PZr.S wpro 
wadzi tut",j nowy bałagan, 
którego jest jUl dość. 

A tymczasem w pEwnym o
kresiE Wc'dział Budownictwa 
PRN przewidywał dla tej 
Cpntr",]i burlowe magazynów 
prz.v torze kolej owy m, ale 
paz"l obręhem m;ilsta w kie
runku PoI3~ki. W tym kie
runku p rze'.viduie się rów
nie7. rnzhudowę dworca towa 
rOI\'pgo (tak bowiem dyktu
je teren) nie wiedzieć więc 
dlaczego inż. M"chnik z kra
kowskiego "MiClstopro.iektu" 
opracowu i ący plan zagospo
d<lrowania przestrzennego 
Krosna. zmi~ni! pierwotną 
koncepcję ulokowania w tym 
kierunku ma<tazynów. A 
przecież tilm lVła~nie istnieją 
możliwo.~ci rozbudo'\'y takich 
obiektów, poprowadzenia bo 
c;nicy kole.iowei i innych. 
N~tomi?st. przy ul. LewakQw 
skiego ciasnota miejsca była 
m. in. przvcz"n'l wielu tarć 
i .. uzgodnień" .i'lkie prowa
d7:!y miedzy son" Centrala 
OrJzieżov.··a i PZGS w Kroś
nie. . 

Dlatego 
aby IV my,śl słusznych zało

żeń Wvrlzialu Budo\'.'niclwa 
oraz Powiatowe;. Komisji PIs 
nowania Gospodarczego w 
Krosnie, I'rzeanalizo\"ać po
nownie sprawę lokalizacji 
magazynów Centrali Odzieżo 
wc.i i P7:G,:; w Krośnie. Za
chodzi bowiem obawa, że 

czynniki woiewńdzkie, które 
zatwierdziły tę lokalizację, po 
traktowały sprawę zza biur
ka, nie wgłebi a;ąc się bliżej 

w potrzeby terenu i nie an8-
lizując słusz~ych postulatów 
wysuwanych przez odpowie
dnie czynn;ki PRN w Kroś
nie. Lepie; bowiem sprawę 
ponownie przemysieć niż p'o 
pełnić nieodwracalne błędy. 

St. WITot\:SKI 
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DZIEJE BRATERSTWA I PRZYJAŹNI (1) 

Sojusz demokracji polskiej i rosyis'kiej 
D

ziesiąta rocznica polsko
radziecl,iego paktu przy
jaźni. Dziesiąty raz wra
camy do tego c;jokumen

tu , orln<1.idując \V nim za kai: 
dym razem coraz to nowe, 
glebsze t.reści. 

Dlaczego? Czyżby tak za
wile były sformułowani<J te
go dokumentu? Przeciwnie 
- są proste i jednoznaczne. 
Po raz pierwszy w dziej8ch 
Polski zawilrto pakt, w któ
rym szlachetne słowa nie hy 
Iy parawanem dla brudnych 
interesów. w którym słowo 
przyja ż.ń oznacza po prostu 
- przyjaźń. 

Słowo to nie było chwy
tem w dyplomatycznej szer
mierce. To była zapowiedź 
i towarzysz czynu. W 1945 r. 
do lbl.1rzonE'j Warszawy przy 
by ł pierwszy transport chle
ha. Przedtem otrzymaliśmy 
innv chleh - niemniej po
trzebny do życia - chleb 
wolności. 
Przyjaźń ta umacniała się 

i rozwiiała przez. długie laŁa. 
U jej żródeł leżała wspólna 
walka o wolność. o szczę~li
wą nrzyszłośf. obu narodów, 
wspólna walka z wrogiem, 
który skul Polf1ków i Rosjan 
jednym łancuchem. 

'; a ręka , którą do mnie Bestużew wyciągnął, 
Wieszcz i żołnierz, ta rl;ka od pióra i broni 
Oderwana, i car Ją do taczki zaprzęgnął, 

Dziś w minach ryje, skuta obok polsldej dlcni. 

W wierszu "Do przyjaciół 
Moskali" piszf' tak Adam Mic 
kiewicz o Rosjanach, którzy 
w początkach ubiegłego stu
lecia pierwsi wyCiągnęli do 
narodu polskiego braterską 
dłoń . Od chwili swych naro
dzin młody, nieskonsolidowa 
ny jeszcze rosY.iski ruch re
wolucyjny manifestował swą 
przyjaźn wobec Polaków. W 
roku 1824 rosyjscy przyjacie
le Mickiewicza - przyszli 
dekahryśd - spotkali się w 
Kijowie z polskimi rewolu
cjonisbmi , aby uzgodnić 
przyszłe gran ice między . Ro
sj ą i niepodległą Pol ską, aby 
omówić wzaiemną pomoc w 
rewolucji, która miała obalić 
carat - bastion reakcji w 
Europie. 

Tragiczny był wynik pamlet
nvch wvda.r7. c l1. 1825 roku na. 
Placu Senacldm w Petersburgu 
- rosY.iskl ruch rewolucy.!ny 
został zdławiony na dziesięciole
cia. Kiedy w Polsce wybuchło 
powstanie li~tonadowe, nie mógł 
mu on udzi e lić pomocy. TylkO 
z dałe1ilej gluszy sybery.!skleJ 
doblel!'ł do Polski l(łos nrawdzi
wej Ro.'.11 - I(los więźnia cara
tu. poety Ono.iewskler o. wita .lą
cv 7, 7.arhwvteln "dź\Vl~l< spacł:t
.,acych ka.le1 a n". śl"ry rewolu
r~'.in ym pObratymcom slowa 50-
IIdarnMci: 

"Jestrśm:v razem -młodzi 
pf'J,yjaciele". 

W dziejach dwóch naro
dów dekabr~'ści orlegrali ro
le ogromną jako .-,ionierzy re 
wolucvjnei przv :ia~ni. "Oni 
to - ' oi5<1ł Lel~wel - poło
żyli 7;a~ady nasze.! 7.goity, I\a
sze/l:O przymIerza, nodlll~ któ 
rych w współnp.jsprawle 
dzial:.ć bedziemy". 

Dwa zdławione powstania 
- dwie fale emigrac.ii. Obok I 
pol~kich wygnańców w stoli-

cach Z<lchodu znaleźli się re
woluc.io'liści ro~y.iscy, 'którzy 
dus ili się w atmosferze car
slde.i ref1kc.ii. W Londynie 
przy ulicy Thanet-Street 
spotkali się: krępy , czarno
brody mężczyzna o wyrazi
stych rysach twarzy i drugi, 
schorowany, przedwcześnie 
postarzały w warunkach tu
łaczki i n'; edosta tku, które 
nie zdołały jednak przyćmić 
blasku jego oczu. Ten drugi 
- to prekursor polskiego so
c.ializmu - Warcel!. Pierw
szy - to Aleksander Hercen. 
Założona przez Hercena w 
Londynie pierwsza lvoln.a ga 
zeta rosyj ska "Koło koł" sta
ła się w okresie powstania 
styczniowego 1863 r. trybu
ną polskie.i myśli rewolucyj
ne.i, demokratycznej i niepod 
ległej. Hercen podjął trady
cje dekabr ystów. "Chcemy 
wolnej Polski - pisał - bo 
chcemy wołnej Ros.li. Chce
my wolnej Połskl. bo jeden 
skuwa nas łańcuch". 

"Gdy cała hałastra rosyj
skich liberałów odsunt:la sit: 
od Hercena z powodu jego 
obrony Polski. Hercen w dal 
szym cią.gu bronil wołności 
Polski.;. uratował honor ro
syjskiej demokracji". W tych 
słowach Lenin nie tylko pod 
].,reśIił olbrzymie zasługi Her 
cena dla obu narodów, ale 
i przeprowadził rozgranicze
nie między hałastrą rzeko
mych liberałów, zaprzeda
nych caratowi, a prawdziwą 
Rosją - Rosją Hercen6w. 

Z hercenowskiego posiewu 
ideowego wyrosło pokolenie 
rewolucyjnych demokratów, 
w których nowy polski zryw 
wolnościowy powstanie 

Z14 "s l M o N A" 

Tych dwieście rodzin bez namysłu posłało swoich sy
'lÓW na front i w tej wojnie i w poprzedniej. Synów 
swoich poświęcili, ale majątków - za nic. 

Rąbał te słowa tonem zgryźliwie rzeczowym. 
I Lgnie do swego przedsiębiorstwa jak ryba do wo

dy:', powtórzyl<l w duchu Simona. I przypomniały się 
jej słowa stryja Prospera: "Jestem t~ko kupcem, tylko 
przedsiębiorcą. Tylko do tego jestem stworzony i do tego 
przeznaczony. Nie potra:fię wyobrazić sobie życia bez 
mego przedsiębiorstwa" . 

Maurice tymczasem mówił dalej. 
- Jeżeli on nie ma nic przeciwko tobie - pytał -

to dl<lczego zamykają cię tu jak w więzieniu? - Nie 
mówił głośno, ale ton jego, przenikliwy, ostry jak 
brzytwa, sprawial jej dotkliwy ból. - Dlaczego odci
nają cię od świata i nie dopuszczają. do ciebie ludzkiej 
istoty? Sama przecież czujesz, że to ~szystko śmier
dzi zdechłym szczurem. 

Simona rozważała przez chwilę jego słowa. 
- To prawda, że Madame jest na mnie wsciekla 

przyznała - Madame nienawidzi mnie. Ale to nie do
wodzi je3zcze, że stryj Prosper knuje przeciw mnie nik 
czemne lotrostwo. Czyż pan sam nie powie'dział 
triumfowała nie logicznie - że ze strony szkopów nie 
grozi mi nic zlego, ponieważ uczyniłam to, kiedy ich tu 
jeszcze nie bylo? Powiedział pan to, czy nie? 

- Nie rób się głupszą niż jesteś - rukł Maurice. 
z trudem zmuszając się do spokoju. - Wiesz doskona
le, że to nie ma absolutnie nic do rzeczy. Ale nie m<,
my czasu - przeciął jak nozem dalszą dyskusję. -
Nie wiadomo, jak długo oni zostawią ciebie w spoko
ju. Mogą uderzyć choćby i dziś jeszcze, a ja nie będę ' 
miał już czasu na to, aby przed wyjazdem przyjEżdżać 

styczniowe - wywołał jesz
cze głębszy oddźwięk. Za wy 
zwoleniem Polski wypowia
da się rewolucyjna organiza
cja oficerów rosyjskich "Zie
mia i V/ola" ...... Interesy wol 
Jlo~ci Rosji wymagają. w~'zwo 
lenia Połski" - głosi prokla
tnacja grupy "Wielikoros", 
na którą olbrzymi wpływ ide 
owy wywarł szermierz rewo
lucji chłopskiej , wielki rosyj 
ski myśliciel-rewolucjonista 
- Mikołaj Czernyszewski. 

Uczniami Czernyszcwskiego 
b y li polscy rewolucjoniś~l: Jaro
slaw Dąbrowski, Sierakowski, 
Padlewski, Hanke-Bosali, Topór
Zwierzchowskl. Stanowili oni w 
powstaniu styczniowym lewe 
Skrzydło czerwonych - najbar
dzIej r,\{lykaln~ grupę polskiego 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego, 

reprezentującą nieprzejednany I 
stosunek wobec caratu i polskIe
go obszarnictwa, przygotowują

cą walkę Zbrojną w oparcIu o 
masy chlopskle, o sojusz z re
wolucyjną demol<racją rosyjską. 

Rozumieli oni, te warunkIem 
pOWOdzenia akcji powstańczej 

jest .. sojusz z rewolucyjną de
mokracją rosyjsk'l, z rosyjskimI, 
ukraińskimi I blaloruskiml ma, 
sam! ludowynli ... " 

Na Wileńszczyź!1ie ' walczy 
o Polskę rosyjski oddzia ł An 
toniego Trusowa. Ponosi o
fiary garnizon' rosyj ski w 
Warszawie: rozstrzelano 
trzech rosyjskich oficerów
spiskowców - Arnholda, Śli
wickiego i Rostowskiego. Na 
stro,ie rewolucyjne ogarniają , 

znaczną część stacjonowa-I 
nych w Polsce gamizo!1ów TO 

syjsldch. "Na tyle zbliżyliś
my się do patriotów polskich, 
że w każdym wypadku weź
miemy bezpośredni udział w 
nadchodzącym powstaniu pol 
ski m ... Wojsko stacjon'ujące 
w Warszawie znajduje się w 
takim nastroju, że gotowe 
jest bić się ze swoimi, jeśliby 
oni goto\vl' wystąpić przeciw 
I'olakom". 

Autorem tych . słów zamje~' 
szczonych w .. Kołokole" Hel' 
cen<l jest oficer woisk car
skich, powstaniec-rewolucjO'- ', 
nista, Andrzej Potiebnia. Z 
ramienia organizacji "Czer
wonych" odwiedza wojskowe I 
garnizony, agitując za wspól I 
l1ą walką z powstańcami. W 
styczniU jest. u Hercena w 
Londynie, nawiązuj ąc w imie 
niu Komitetu Oficerów łącz
ność zarówno z lond.vń skim 
ośrodkiem organizacyjnym, 
jak i z rosyjską organizacją 

.. ZiemIa i Wola". Ustala szy
fry, kontakty, drogi przerzu
tów ta.inei korespondencji. 
Wraca do kraju. aby zginąć, 
walcząc w s7.Neg::lch po
wstańców w oddziale Lang'e 
wic?a. "CzystszeJ, pełniejszej I 
samozaparcia, bardziej odda
ncj ofiary oc:r.yszczel1la Ros.ja 
nie mogła złożyć na płoną
cym ołtarzu wyzwolenia Pol
ski" - pisał Hercen o tej bo 
hatel'skiej śmierci. . 

Tacy byli w owych czasach 
najszlachetniejsi synowie o
bu narodów, w*cz<lcy o ich 
wyzwolenie narodowe i spo
łeczne, o "waszą wolność 
i nnszą". 
HYł i inny - obóz prywaty, 

obóz zdrady naro,dowej , obóz 
TargowiCY, przekładający ego
Istvczne interesy 1<IRSowe ponad 
dobro narodu. W roku 1825 ksi'l '
żęta Jablonowscy i' hrabiowie 
i\1os,yńscy, zląkłsz'y się konfis
katy swych majątkÓW, zdradzili 
w Polsce spisek dekabrystów. 
HBlali" w powstaniu sty'cznło* 
wym woleH przyśpieszyĆ je.ęo 
klęskę, nlżeH wyrzec się .1akie
gOl<olwlek ze swych przywile~ 
Jów stanowych. Margrabiowie 
Wlclopoł'cy IIzaH carskie buty. 
Czartoryscy szukali na Zacho
IIzle poparcia koronowanych 
głÓW, aby odzyskać jllbrzymle 
łatyfundia . l ci saml ludzie je
dnocześnie · jUdzili Polaków przo
ciwl<o rosyjskim bracIom. Nie 
mieli nic przeciwl<o temu, aby 
sobie powojować ręliami pol
skiego ludu o wlasny folwark. 
o prawo do ucisku własnego na
rodu. 

" ... Na przeszłych wo jnach 
- oi sal szermierz pol skiej re 
woluc.ii chłopskiej, rzecznik 
przyiaźni polskich i rosyi. 
~kich rewolucjon;stów. ksi~dz 
Ściegienny - pa:1owi~ Pola
cy k azali wo,tsku z chlopów 
i mieszczan 7,IOŻOnemll bić I 
woj$l(<I rosy:islde z chlopów I 
i mieszczan złożone . Panowie I 
rosyjscy kazali t"kże swemu 
wojsl<u bić wojsko polskie. 
Zabijało się wojsko. a pano',: 
wie z daleka patrzyli". 

Jak cJługo narocJypozwol ą 
pf1nom S7.;<;zuc się na siebie 
wza.iemnie w imię obcych 
sob'e interesów, zamiast 
wspólnyiTii siHm1i zrzucić z s;e 
. bre' ja:rzmo-.. ticrsT~-ti"- . -Kiedyż 

I1<1dc jd;,\,cz<lsy; o któi"ych ma 
rzyli Mickiewicz '~ i Puszkin, 
czasy, gdy oba ' narody "zapo
mną. waśni i w jedną. rodzinę 
po:ączą się?". Nastąpi to, gdy 
walka przybierze charakter 
masowy, gdy wzrośnie po.
ziom świadomości narodów; 
gdy na czele narodów stanie 
nowa klasa społeczna, której 
mis.ią jest wyzwolenie czło
wieka. Ta klasa - to proleC 
tariat. 

D. TRYLEWICZ 
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tu raz jeszcze. Musisz mi po prostu wierzyć: cala ta 
sprawa ma niedobry swąd dla ciebie , jestem przeko
nany, że szykuje się coś bardzo niedobrego. Zrobię ci 
zatEm propozycję: jeśli chcesz, zabiorę cię z. sobą do 
nieokupowanej Francji. . 

Mówił tonem prawie obojętnym, nie patrząc nawet 
ne. nią. 

W duszy Simony wezbrała fala dumy i szczęścia . A 
więc nie swoją Louison chce z sobą zabrać ani żad
nej innej z tych dziEWCZąt, z którymi się tu wdawał. 
Jakżeż mu to utrudni uciEczkę, jeśli się obciąży opieką 
nad nią. Ale przekonała go widocznie, że godna jest 
tego wysiłku i ryzyka. 

- To doprawdy wspaniałe, co pan chce uczynić dla 
mnie - odpowiada. 

Simona siedzi na swoim kamieniu i patrzy przed sie
bie , ledwie uchw.y_ny uśmiech rozchyla jEj wargI. Wy
obraża sobie, jak to będzie z nim jechała, przez pól 
Francji, w nocy, ufna \v jego opiekę. Aby dostać się 
na obszar nieokupowany, · będą prawdopodobnie musie
li prZEprawić się gdzieś przez Loirę. Widzi siebie i je
go, jak na WątłEj łódce przekradają się przez rZEKę. 
Niemcy strzelają do nich, ale ona nie ob<lwia się nicze
go, dopóki on jest przy niej. A może będą musieli 
wplaw przebyć rzekę; jak to dobrze, że nauczyła się 
pływać. Ach, jakież to wszystko będzie piękne. 

Ale potEm, kiedy jej tu nie będzie , co się stanie z ty 
mi, których opuści? Maurice sam mówił; że kaszte
lan i inni faszyści zechcą za WSZElką cenę pognębić 
stryja Prospera. Na wypadek jEj ucieczki oczernią go 
oni z pewnością, że to on namówiłSimonę do wyko
hania czynu, a potem umożliwi! jej ucieczkę. I bEZ wąt 
pienia zechcą go pogrążyć, a w najlepszym razie pozba 

\. 
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Początel{ dobry 
ale o szkoleniu nie można zapominać 

Nasz stały czytelnik J . .J. -:r.amieszkujący obecnie w Sta· 
linogrodzie pilnie obserwował tel!'oroczne mistrzo~twa bo!{· 
serskie juniorów, w których uczestniczyli również repre
zentanci woj. rzeszowskiego. 

Oto uwagi naszego czytelni ka, dotyczą.ce występu mlo
d~'ch pięściarzy woj. rzcslow,kiego: 

Takiej postawy naszych b,-,k Romaniszyn już w walka ch 
serów nikt ~ię nie spodzie- eliminacyjnych zwróci! na 
wał . Nawet największym op- siebie uwagę efektownym 
tymistom nie śniło się o tym, i.wycięstwem n<ld jednym z 
by dwa tytuły mistrza Polski faworytów tegorocz nych mi
zawędrowaly do Rzeszo'wa. strzostw Kranzem ze Stalino 
Jeszcze na krótko przed 1'01.- . grodu. Następne pojedynki 
poczęciem 5-dniowe.i batalii bylv potwierdzcl1iem jego nie 
w Hali Parkowe.i pięściarz 'J lTl wątpliwei'(o talentu i' olbrzy-
Rzeszowa nie daw·a no wit;k- mich możliwości. 
szych szans na zajęcie punk- W finałowej walce, w kló-
tow<lnego mie.isca. Tym bar- rej przez trzy rundy gonił po 
dziej, że tegorocz:1e mistrzo-I ri:lgu nie byle kogo. ba war
stwa Polski wstały wyjątko- · szawi<1nina Gregorczyka. udo 
wo silnie obsadzone, a takie wodni!, że .iest w tej chwili 
oki-ęgi jak \Varszawa, Po- najlepszym bokserem młode-
znań , Gdańsk, Szczecin, Sta- go pokolenia w swej katego-
linogród miały w swych re- rii. Rzeszowianie mieli w 0-
prezentacjach sz.ere.g ot rz3 - góle szczęście do wag najl7.ej 
skanych w bojach ligowych szych. 
zawodników. By! przecież Drugim bowiem finalistą 
bydgoszczanin Adamski, wro sl:alinogrodzl;:ich mistrzostw 
cławianin Sztupecki, który w by! reprezentant wagi kogu-
swe.i karierze wygra! z nie- ciej Kopeć. Ten chłopakzro 
jednym już seniorem, był Łu bił bodajże jeszcze większą 
komski z Warszawy, a wresz niespodziankę niż RGmani-
cie Poleks II z Gdailska. szyn. Mając silniejszych prze 

Przedmistrzowskie progno- ciwników w swej kategorii po 
styki o rzekomej supremacji trafil w przekonywający spo 
wspomni<lnych okręgów wzię sób wygrać swe walki. toru-
Iy w łeb. Ze tak się stal o, jąc sobie drogę do finału. Je-
niem"ły w tym udział bok- go piorunuj<'ice ciosy. zwłasz-
serów naszego województwa. cza w zwarciu b.,·!y postra-
Rzeszowianie z,3prezent.owalichem dl.a wszyslkich jego 
się w Stalinogrodzie o wiele partnerów. O sile .iego ude-
lepiej niż. od nich lego ocze- rzeń najlepiej pf7.rkon:J! ~ię 
l<iwano. F akt, że w kO )',cowej łodzianin Siedlecki. któr~"o 
klasyfikacji wyprzedzili ta- Kopeć już w drugiej rund~le 
kie okręgi jak Warsza- znokautował. 
wa, Łód:~ . Stalinogród, nale- Bogaty zasób umie.ietnośc:i 
ży uznać Za niewątpliwy rzeszowianina wyszedł jed-
sukces naszego boksu, nje nak najbardziej na jaw do-
mówiąc już o tym, źe st<lnowi piero w walce finałowej, kie 
on bezsprzecznje największ.ą dy to w bezapelacY.iny sposób 
ni.espodziankę stalinogrodz- pokonał Adamskiego, Na nic 
kich mistn:os tw. nie zdała się rutyna .iaką na 
Rzeszowirlnie~ pol.<azc:li boks by ł on w rozgrywkach ligo-

w naprawdę dobrym wyko- wych. Technika musiała u-
naniu. znać wyższość żywiołowego 

Największymi indywiclu.al- ataku. . 
nośc : ami reprezentacji nasz.e Ci dwaj zawodnicy byli 
go województwa byli Roma- bohaterarrli mistrzostw. ale 
niszy n w wadze papi~row~j trze.i Q<lls i r:z;eszawianie Kirs, 
oraz 'Kop~'ć w . wadze kogi\~. F.ze:r.nildewic7. i Rohan nie 
cTe'j. ~ Każdy \v~;sfęp' tych " \viel e ' im' - usiępowali, pozo-
dwóch zawodników nosił w stawiaiąc po sobie również 
sobie znarniona dobrego bok- korZystne wraże'lie. ,,;ieco 
su, a dla znającej się na sztu sla.biej zaprezentowali' się po-

. ce pięśCiarsk i ej publicz:1ości I zostClli nasi zawodnicy. 
stalinogrodzkiej był cieka- l I tu wl<lśnieolbrzymie po
wym przeżyci em . Szczególnie I le do popisu mają na si lrene 
.podobała się posł"lwa nasze- rzy, odpowiedzialni 7.a roz-
go nailżeiszego reprezentan- wój sportu rzeszowskiego. 
ta Rom<l:1iszyna ze Stali Ich ambicja i najbardziej ak 
Mielec. Aż przyjemnie było tualnym zadaniem winno być 
patrzeć, .lak ten chłopak o fi- doprowadzenie sł<lbiej do-
ligranowej budowie radzi! so 'iychczas za<1wClnsowanvch do 
biez. silniejszymi i wyższy- poziomu dwóch mistrzów 
mi od siebie przeciwnikami. Polski. 

~faurice prz.ekonvwał Simonę, li sytuacja w Jakiej się znajduje 
nie wróży nic rlob~ego. 

- Stryj Prosper gotów okazać chęć wspólpracy 2l Niemcami, aby 
mleć możność prowadzenia swego przedsiębiorstwa - mówił Mau
rice . - Gotów również odwrócić się od Ciebie! 

SImona jednak nie wier'lyla , aby ze .trony stryja mOlło spot.kać 

ją cos złego. 
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wią go raz na zawsze przedsiębiorstwa. Nie, nie może 
dopuścić do tEgO, by kto inny pokutował 7..a czyn przez 
nią dokonany. Musi odpowiadać zań sama, choćby przy 
szło nałożyć głową· Byłaby to z jej strony nikczemna 
niewdzięczność, gdyby stąd umknęła, ski€fowując 
przez to podejrzenie na stryja Prospera. W duchu sły
szy wyraźnie ciche, jadov,'ite, pogardliwe słowa Mad'ł 
me: "No oczywiście, uciekła, ulotniła się, wiedziałam 
przecież, że tak będzie" . 

Maurice mówi dalej. Przyjedzie po nią jutro w nocy 
i zabierze ją motocyklem podprdektury. Tryptyk na 
przEpuszczenie motocykla jest już w jEgo rękach. Wy
przedziliby więc ewentualny pościg o dobre dwadzieścia 
cztErY godziny, przemknęliby. się bez przeszkód. Po dru 
giej stronie Loiry Maurice zostawi ją pod opieką zaufa 
nych przyjaciół. A potEm dopiero pomyśli o tym, jak 
prZEdostać się przez morze. 

Simona slucha go już tylko półuchem. Pojedzie z nim 
na motocyklu. Będzie miał na s·ooie swoją kurtkę skó
rzaną, a ona uczepi się go mocno, i pojadą tak w noc
nym mroku, ale ona nie odczuje najmniejszej trwogi. 
Wszystko to jEst niesłychanie pociągające. Ale niestE
ty musi oprzeć się pokusie. Nie wolno jEj z nim poje
chać. Nie wolno jej uznać stryja ProspEra za łotra, tyl 
ko dlatego, że chwilowó odpowiadałoby to jej chęciom. 
tylko dlatEgo, że tak pięknie byłoby wyruszyć z Mauri 
ce'm w drogę. Nie wolno jej dopuścić do tego, aby stryj 
Prosper płaci! z.a to, co sama uczyniła . 

Musi POwiEdzieć Maurice'owi "nie" . Ale jeszcze nie 
w tej chwili. Choćby tylko dwie minuty, choćby minu
tę jEszcze chce upajać się szczęściem tEj jego propozy- ' 
cji, marZEniem, jak to pojedzie z nim nocą, sama, w 
nowe, wolne życie. 

(c. d. n.) 
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"Giewonty" produkowane będą i z malawskiego tytoniu ~~ 
W województwie rzeszo w- Chłopi przekonali sie:, że t y- skiej z 0,7 ha wyprodukował na budowę . 

kim do uprawy tytoniu przy toń rośnie zupełnie dobrze I 131 kg liści tytoniowych "Vir Młodzieżowego 
stąpiono dopiero w 1951 r. na piaskach koło Głogowa, ginIi". Przez suszenie w su-
Wysoka cena oraz premie gdzie uprawia $ie: odmianę szarni uzyskał 65 kg kI. I Domu Kultury 
przyczyniły się do rozpowsze "Virglnii", jak również n1'l przy ocenie 29,90 za 1 kg - im A Mickiewicza 
chnienia uprawy tytoniu. rlldżinach Trzebov.rniska.Na 51 kg II kI. po 23 zł i 15 kg "H'. 

zi~miach cięższych uprawia- kI. III po 16,50 zł co dało mu W ZeSZOWIe 
Mieszkańcom 
Słaromieicia 

trzeba pomóc 
W imiEniu mieszkańców 

dzidnicy Starcmieście przy
łączónEi do Rzeszowa zapy
tujemy dlaczEgo nasze ulice 
zostały pl'zez Prezydium 
MEN zupelnie zapomn'ane 
- nisze do nas grupa m:esz
keficów Starcmieś:ia. Cho
dzi nam mianowicie o ulic~ 
S:enkiewicza oraz prowadzą 
cą do niej drogę z budujące
go się osiedla domków. Dro
g'a ta nie byłą dotychczas 
naprawiana wskutek czego 
chodnik zupełnie przestał ist 
nieć, a cała nawierzc{ll1ia skła 
da się z wyrw napełnionych 
wodą I błotem, które nigdy 
nie wysycha. Jak wiadomo 
Starcmieście zamieszkuje 
paeważn:e ludność pracują
ca w Rzeszowie nic więc 

dziwnego, że każde przejście 
z pracy i do pracy po tej dro 
dze niepotrzebnie niszczy lu
dziom nerwy i buty. 

A przecież kilka ton żużlu 
narzuconego na drogę mo
głeby rozwiąz2ć sprawę. Wia 
domo nam również, że żużel 
taki znajduje się w PPK 
"Ruch" gdzie leży na podwó
rzu zupełnie bezużyteczny. 
Czy dla MRN przewiezienie 
tego żużlu na ul. Sienkiewi
cza byłoby aż takie trudne? 

Co wobec tego mamy są

dzić o obietnicach kandyda
t6w na radnych dawanych 
nam na spotkaniach. Wtedy 
wszystko wyglądało bardzo 
zachęcająco a teraz MRN 
spra\\'ę Starornieścia odsu
neła na nie wiadomo jak da
leki plan. Zlekceważono sobie 
nie tylko naprawę ulic ale i 
oświetlenie Ich wieczorem. 
Codziennie jesteśmy zmusze
hi narażać sil!1na błądzenie 
w ciemnościach. 

;F'rOsimł' Prezydium MRN 
" zainteresowanie si~ naszą 
spra'.I:ą· I 

M.leszkańcy Staromleścia 

Czwartek 

14 
kwietnia 

RZESZOW 
Dyżur nocny Apteka Spo-

łeczna nr. l ul. 3 Maja 14 
POiotowle Ratunkowe ul. 0-
broń.ców'Stalingradu 29. 
tel 09 
Straz Pota rna ul. Mlcklewi
c~a 10. tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. W. Rlbnera): 

WeS<Jle g\,iazdy - pl'Od. ra
dzieckiej godz. 16. 18 I 20 

PRZODOWNIK (PstrowskiegO) 
Rerel'wowy gracz prod. 
czes.:-:lej godz. 17 i 19 

WDK (Okrze! 7) ~ W matni -
prod. czes-klej godz. 17 l 19 

LAJ\1CUT 
"Znicz" - Szwedzka zapałka 

lVluzeum 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul 3 Ma'a 19 
czynne od godz 1~15-iej 

ZEUM w. Ł.A~CUCIE 
czynne od lodz 10-IS-teJ 

MUŻEUM PRZEMYSKU: 
czynne od godz. 10-15-teJ 

Tf'at.r 
PANSTWOWY TEATR 'ZIEM! 

RZESZOWSKIEJ: "Joanna 
Ligęza" .- godz. 19 

wnK 
WOJr:WOOZKI DOM KULTU
RY ZW ZAW ul Okrzel 7 

-- Wymiana doświadczeń. mlo 
dzież" w st:')sowe.n1u n1etody 
Żandarowej gudz. 17 

00,'.1 KCLTURY na Osiedlu 
WSK - Ludzie z nASzej uli
c:y - P. Karwasa 
gedz. 19 (w wykonaniu zespo
tu am3. tol':,!-<iego) 

Klt~b TPPR 
Ojczyt z cyklu: Tydzień na 

arenie mi~dzo'naredo"·ej· godz. 
IS-ta 

R.adio 
P rograll1 I - na fali 1322 m 
Program dnia 5.5~ 15.2~. Wia

domości 3.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

~.10 Poranne rozmaitości 1'01-

no ,;I{enhlck", który ma łączny dochód 3,364 zł. 
mniejsze wymogi wegetacj!o 

Jan Kuśnierz z Rzeszowa 
z obszaru 0.25 ha odmiany 
"Kentuck" uzyskał 8.660 zł. 
Z braku jednak suszarni ob 
Kuśni€rz stracił ponad tysiąc 
złotych. Zaznaczyć należy, że 
tytoń "Kentuck" jest mniej 
pracochłonny. 

W br. plan kontraktacji 
wykonano w 110 proc. Obec
nie już nie " instruktor tyto
niowy szuka I zdobywa pl ar. 
tatora, ale przeciwnie - plan 
tator inshuktora, podnosząc 
zakontraktowany areał. W 
kontraktacji tytcniu wyró:/:-
niają się: Rzeszów miasto, Zdarzają się wypadki, że 
Malawa. Rudna Wielka, Wy- plantatorzy tytoniu obniżają 
soka Głoguwska i Racławów 
ka. 

Plan skupu w roku ubl~· 
głym wykonano w 104 proc. 
Z braku suszarń tyton nie od' 
pov;iadał wymogom klasyfi
kacyjnym przez co obniżyła 
się klasa tytoniu, a przez to 
i cena. 

Zaznaczyć należYI że pall
stwo ludowe doceniaJąc war 
tość produkcji roślinnej przy 
dziela dla plantatorów tyto
niu na budowę sllszan'l ma
teriały budowlane po niskicn 
cenach oraz zaliczki i bezpro 
centowe pożyczki s;ęgającp. 

do "2.500 zł. Jednak suszenie 
tytoniu na powietrzu obniża 
jakość:, powoduje ple.~nienie 
oraz stratę na wadze około 20 
proc. 

A oto przykład - Tadeusz I 
Kubas z Wysokiej Glogow-

zakontraktowany al'eał ze 
szkodą dla siebie i dla ogól
nych planów państwowych. 

Spółdzlelnlaprodukr.yjna w 
l\Ialawie otrzymała za tytOl'1 
około 10 tys. zł. Centralny 
Zarząd Przemysłu Tytoniowe 
go w Warszawie przyznał Vi 

nagrodę pług i krajarkę do 
buraków. Uroczyste wręcze
nie odbyło się w dniu 3. IV. 
br. przy udziale lic;r.nie ze 
branych mieszkańców gronul 
dy, przedstawicieli władz po
wiatowych oraz Inspektoratu 
Uprawy Tytoniu. 

Każdy plantator uprawia
jący wit';kszy areał tytcnlo
wy powinkn bezzwłocznie 

przystąpić do budoviY suszar 
ni, korzystając z da:eko idą
cej pomocy państwa "rzez co 
podniesie przychodowosć go
sporlarstwa I jakość produk
cji. 

(Traw) 

) W H-letniej Zeńsklej 
'Szkole TPD Nr 2 w Rzp.I szowle odb~'Ia; się uroczysta' 

\ masówka mająca za zada-
I) nie zapoznać uczniów z 

planami budowy MD.K o
l raz podj~cle . zobowiązań 
\ mog~cych się przyczynić do 

realizacji lej Inwestycji. 
Uczniowie wszystkich 

klas postanowili złotyć do
browolne datki. Oprócz te
go klasy IXb i IXc urzą- I 

'I dzą wieczorki, z których do ') 
chód przeznaczony będ"le 
na budow!; Domu Kultury. 

\ Do zobowiązań mlodzlei:Y) 
\ prz~'ląc7,yło się grono nau- ) 

) 
czyclelskie OfiarOwll'.ią('zr.la l 
CZ"2\- kwot.e. Ogólna suma 

. składek ofiarowanych przej', 
) tę S7:kolę na Budowę Domu) 
) Mlod1-leżowego wynosł 5.88łl 
złotych. ) 

) Pomoc ta zostanie z ko-
I nl~c:rnoścl prz('znaczona \") 
I mi~siąrach wakacyjnych.) 

lecz wkra~zll.jac w now~') 
rok szkolny mlodzleż podP.i 
mit' nowI'. długofalowe zo- ) 
bowlązania. \ 

Załoga Bazy Sprzętu 
7,BM w Ruszowie' na bu
dowę MDK zadeklarowała 
kwote: 3.760 zł. Cyfra ta 
nie jest ostateczna, gdY'l; 
liczba deklarujących stale 
wzrasta. 

~ 

~~ 

Harcer~ho zabawa 
Wielka sala gimnastyczna harcerka ze szkoły TPD nr 2. 

Szkoły Podstawowej im. Życza,c wszystkim dobrej za-
Sienkiewicza w Rzeszowie /lawy, przypominała, że bal 
gościła weselsza, i liczniejsza, urzQd:ony zostal w zwio,zku 
niż zwyk'e gromadę dzieci. ;: V Światowym Festiwalem 
Wielki zorganizowa.ny przez Młodzieży i Studentów W'oz-
ZarzQd Miejski ZMP bal dra maicony będzie występami 
najlepszych uczniów j ha1'- najlepszych szkolnych zespo-
cerzy zgromadzi! dzieci, nie łów chóralnych i tanecznych. 
tylko ze .szkół ,1·ze.3zowskich, PO.uroczystym polonezie 
prtybyli także~ delegaci zeodtań,c~onym z należytą po
szkół z Zaczernia i ŁtI,ki. ' . WCHlt1, przez . zgromadzone na 

Poczo,tkowe ońieśmielenie Rali dzieci, zaczęła się praw
dżiwa zabawa. Wesole obel'-

znikło juź po powitaniu. Do- ki, walczyki, kujawiaki roz-
konała go Marysia Nusowicz 

nicze 5.30 Muzyka poranna ~.48 
Gimnastyka 8.1~ Sellści w re
pertuarze rozrywkowym . 6:33 
Kalendarz radiowy 6.10 Z PIo.
senką do pracy 7.15' Koncert 
orkiestry roz"ł. śląskiej PR. 
7.46 Radiowy kurs języ.ka ro
syjSkiego' 8.05 Koncert orko 
rozgł. łódzkiej PR. 8.45 Mozart: 

chmurzyły nawet malych 
, artystów" poprzebieranych 
w ko!o'rowe ludowe stroje. 
Przezwyciężając zrozumiale 
zdenerwowanie, tremę przed 
występami zmieszali się z 
tlUJnem tańczących. 

Z bardzo przychylno, oceną 
spotkały się występy chóru 
ZE' szkoły nr 3. Z uwago, słu
chano wesolych ludowych 
piosenek, a 2wl.aszcza tych, 
które śpiewała solistka chóru 
Marysia Mazul·ówna. Bardzo 
spodobały się zgromadzonym 
dziecio17), tańce; spokojny 
śltl,ski odtańczony przez 
dziewczęta ·ze' szkoły Starn
niwa, • " kujawiak i walc 
tV wyk~maniu uczennic szko-

• 
Iy ćwiczeń, kończący się efek 
towną piramidą. Nic więc 
riziwneQo, że ma!! artyści za 
każdym razem z mdościo, 
~chodzi1.i z zaimprowizowa
nej "sceny". 

Alp. najwięcej chyba cieszy 
li się członkowie zespo!u ta
?~eczne'go ze szkoły ćwiczeń 
przy Liceum Pedagogicznym 
Tereńta. . Iwińska. ZOsia Ma
lyk, Janusz Szczurek i Ait
drzej . [wińsk!. Mazur tv ich 
wykonaniu spotkal się z go
rącym przyjęciem widC1Wni. 

Szybko następują coraz to 
nowe niespodzianki: konkurs 
wgadek, odpowiedzi, nagro
dy d'la zwycięzców. W ich 
liczbie zna!eźli się: Krysia 
hwas, Ola Bieniek, Bogusia 
Kucharska, Andrzej Plaszew 
ski, Rysiek Radoń i inni. 

Nagrodzono takie przo-
downików w nauce i pracy 
spoŁecznej Basie Mędralę, 
Marysię Nusowicz, Marysię 
Krawczyk, R.yśka Płonkę, 

Zdzisława Tachelewicza, Ma.
lysię Chylę, Tadzika Kę
dziora, Władka Rączego. 
Każdy z nagrodzonych wi

tany byl oklaskami. 

Sonat. fortepianowa f-dur 9.00 
Mllzyka symfoniczna 10.00 Kon 
cert .mu'zyki pol9kieJ 10.40 u
twory wiolonczelowe 11.00 Z 
cyklu: "Poznajemy tajemnice 
muzyki 11.30 Muzyka l aktuai
ności 12.10 Przegląd prasy sto
łecznej 12,15 PI~ni i tańce lu
dowe radzieckiego wschodu 
12.35 Sportowcy wlej9cy na 
start 12.45' AUdycia dla wsi 
13.00 Przerwa 15.30 "ZabAWy I 
tańce przy głośniku" 16.05 "O 
najwybltniejszym polskim a
stronomie - am_torte" poga
danka 16.15 Kencert ork, rozgł. 
bydg. PFi. 17.00 Z życia Związ
ku Radzieokiego 17.30 Brahms: 

wariacje na temat Pagani
niego n.55 Z cyklu: .. Dawne 
pol5kie pieśni ludowe" 18.20 Ko. 
respondencja z zagl'anicy .18.35 
.Z cyklu: .. Sylwetki kompozy
torów -- Henryk WienIawski" 
19.40 Radiowa spółdzielnia sa
tyryczna 20.30 Koncert życzeń 
dla wsi 21.(10 OdpowiMZi Fa
li 4-9 21.12 Z cyklu: .. Uiubienl 
pieśniarze i l"Osenkarze". 21·.40 
Reportaż literAcki 22.00 Kroni
ka sportowa 22.10 Koncert Vi
valdiego z cyklu "L'estro ar
menico. op. ~" 22.30 Muzyka na 
dobranoc. 

o autorytet Pucharu Polski 

I'rOgram II - na fali 367 m 

Program dnia 5.28 13.0&. Wia
domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.1& 
21.30 23.50. 

Od 3.3S de 7.45 - tr~n!!mis.i. 
Z pr. I 7.45 Przer" a 13,10 
"Swojskie. melodie" 13.30 Dla 
kólek mlodych biologów" 14.10 
Aud. dla klas I I II 14.30 Mu
zyka operowa 15.30 Koncert so
listów 16.00 Melo·jle z całego 
świa',a 17.00 .. Serce"odc. pow. 
Edm. Amicisa 17.30 Na war-
szawskiej fa11 13.00 Muzyka 
ctwufortepia.nowa w \\"ykona
,tiu Zofii Szafranowej i PIotra 
Loboza 18.20 Wio!r •• w piesni 
I piosence 18.43 Zagadka nau
kowa 19.00 M"zyka i aktual
ności 19.20 Wiersze Jana A rtu
ra Rimbaud'a 19.40 Muzyka 
1~.55 Zagadki muzyczne 2UO 
"Myśmy tam byli" audyCja 
speCjalna woprac .. B. Wiel'-
nika 22.00 Kor.cert chó-
ru rozgłosni wrocla\.\'-
skiej PR 22.20 .. Tajemnica" 
fragm. pow. Jana Rojewskiege 
22.40 Szymanowski '- 12 etiud 
ep. 33 22.~3 Z n!SzyCłl 981 kOn
certowych. 

"łuszr.ie powiedziano, że kwie- I 
cień jest miesiącem imprez ma
sowycl!. Pisaliśmy już, te w 
dniu 17 bm. rozpoczynają alę 
biegi r.arodowe oraz po raz 
pierwszy w tym roku trójbój 
narodowy. Te dwie masowe im
P"~zy pI'lysporzą nam nowych 
le)<koatletów. Tak w biegAch jak 
i w trÓjboju nie ograniczymy się 
wyłącznie do zanotowania zwy
cl~zc6w I ilości s-tartuJących. ale 
przede wszystkim zajmiemy się 
(to jest zasadniczy cel) wyszu
kaniem talentów, by oddać je 
pod oplek~ instruktorów i tre
n@!'ów. 
. TI'lecią taką imprezą masową 
- rÓwnie tradycy1ną jAk biegi 
- W piłkarstWie jest Puchar 
Pol,,',i. Niestety Puchar Polski 
stracił ostatnio wiele na atrak
cyjnosci. W8ZYSCY dzialacze kół 
sportewych i sekcji piłk.~I~kich 

w raz ,. d rUiynami prlystepu.lą 

do tego pucharu, jak do jakie
~oś zła k~nieczne.ao. jak do im
prezy. która beZ\Vlgl~dnie mu
szą .. odwalić", byle tylko odwa
lić, by nie ll1ieć niepTzyie:nnoś
ci z wladzami sportowymi. Ni~ 
więc rlziwnego. że. pucha r Pol
s ki je!! coraz mniej popularny, 
ZWł:l~'!.CZCL ~dy tec-o rodza.ju rQZ
Jlr~'- '-"ki są w stadium początke
wym. 

Gcllie tkwi przyczyna "l""ego 
lntere-~owania sit: tą imprez.ą? 

W pierwszym lZ~(łzie mało Ją 
pop:Jlaryzuje;-ny w zakładach 
"racy. w kolach sportowych \\' 
mieście, n-a' \\'~i. wśród naslej 
młodzieży. Zapominamy o pod
stawowym celu pucharu. o tyrn. 
7e podt>bnie jak w biegach tak 
1 tu mamy wyszukiwĄć Ulenty 
sportowe. A przecież mamy do.
wody. że w t>lerw5zych latach 
wprowadZenia rozgrywek pu-

charowych notowaliśmy maso
wy udzIAł !etek drutyn. które 
organizowały się i przygotowywa 
ły do pierwszego startu. Lecz 
niestety w tych przygotowa
nl.OO zapominaliśmy o sportow
cach, po pr03tu o tych, którzy 
g~ali na boiskach. I 

Dlatego też r2e-szolVskJe pil-
karstwo nie może poszczycić się 
zawodni kam;, którzy by "we 
piel')-vsze kroki w sportoweJ ka
rierze stawiali \V tej właśnie 
imprezie maso\-'o/ej. Nie zwróci
liśmy uwagi na młodzież. która 
"tartowała w rozgrywkach pu
charowych. Sugerowaliśmy się 
wyłącznie j to tylko - wynika
mi uzysk.·nyml na boiskach. ale 
pom!.lalismy tych 'vszystkich te 
jest tysięcy piłkarzy, którzy te. 
wyniki wyy./alczali. 

11 bm. rozpocz~llśmy rozgryw
ki pucharoWe od pierwszych me 
czów w gromadach. 

Wierzymy.- że nasi działacze 
",pertu pitkarskiego wraz Z te
renowymi komItetami kultury 
tiz.yczne,i a przede ,,'szystkim 
z kołan1i ZMP skieru'- swe wy
sitki by wspólnie odbudować 
autorytH tej imprezy pilkar
Skiej. Zwróćmy uwagę na pierw 
sz.e rnecze. organizowane w gro
madach. w mniejszych ośrod
kach >sportowych. Tam pośl!.imy 
najlep,zych d'7.ialaczy, sędziów 
a przede wszystkim instrukto-
rów I t1'eneró\\'. Tam bowiem 
znajdą oni wspaniale pole do 
popisu, bo I~rzecież wgród tyl u 
drużyn kry.ie się niej~den ta
lent oiłkarski. 

Gdy solidnie I mC'~erze z~j-
Iniemy sj~ tynli chłopcami, wow 
czas będziemy miel! pot~ny za
stęp piłkarzy. którzy pod facho
wym kierunkJem trenerów za
silą naszą CZol6wk~ J)iłkU&ką. 
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Z teki totorepoltera 
Nie trzeba sil.ić się w po

szukiwaniu tematów . kry
tycznYCh o przebiegu akcji 
czystości, jaka prowadzona 
Jest w bieżącym miesiącu. 

Wystarczy przejść. ulicami 
Rzeszowa, a obiektów W~J
magających uporządkowa
nia znajdzie się dość dużo. 

W oficynie zabytkowej 
kamienicy przy uL MiCKie
wicza 2 i na podwórku) aż 
się prosi o uprzątnięcie 

smieci i wszelkich nieczys
tości. Wprawdzie tego nie 
mogą zohac:::.yć w~zyscy, bo 
'::e!azna brama od strony 
uL 'Joselowicza kryj~ za 50-

ba to śmietnisko, alewys
ta'rczy uchylić tę bramę, a 
ciekawskiego na pewno za
boli głowa na widok tep 
"zabytku". 

Piękne i noWoczesne bloki przy ul. Obrońców Stalin
gradu otaczaja, ten cichy wkqtek, w którym urządzono 
kiedyś skwerek przeznaczony dla dzieci do zabawy. 
Duże piaskownice, miejsca do dziecięcych zabaw. oraz 
trawniki pochłonęły sporo pieniędzy. (jak się dowtadu
jemy ok. 100 tys. zł). 

Ale po 2 latach teren zabaw dzieCięcych na skutek , 
b:'aku zainteresowania i opieki ze strony komitetu blo
kowego i mieszkańców z-::stał zniszczony i zamieniony 
na duże podwórze sluża,ce do wszystkiego, tylko nie 
utbaw dziecięcych i wypoczynku dla !udzi pl·acy. 

Nawet l'odzice nie zwracają uwagi swoim dzieciom, 
kt.ÓTe zniszczyły i nadal niszcza, trawniki oraz urza,dze
nia do zabaw. 

Przed X rocznicą podpisania układu o wzajemnej 
pomocy i współpracy między Polską a ZSRR 

W dniach od 17-24 kwiet.
nia br. społeczeństwo nasze
go woje,vództwa obchodzić 
będzie X-tą rocznicę podpi
san/a układu o przyjażni I 
wz.ajl!mnej pomocy i współ
pracy gospndarclej między 
Polską a Związkiem Radziec 
klm. 

W związku z tym przy Za
rządzie Wojewódzkim TPPR 
w Rzeszowie został p{)wola
ny komitet organizacji ob
chodu X-tej rocznicy. Na 
przeW«lnlczącego komitetu 
wybrano tow. \-Vladysława 

Deręgowsklego. Podobne k(J, 
mitety postanowiono powo
lać równid na szczeblu po
wiatowym. Komitet na swo' 
im pierwszym zebraniu za
twierdził program urocz~:s
tości, i tak m· in. przewidu
je cyklodczyŁów l p{)gada
nek, które będą uZl'pełnione 
filmami, wyświetlaniem prze 
żroczy I wystawkami kilku 
plans~wymi. Z imprez ar
tystycznych zorganizowane 
będą trzy Festyny PrzyJaźni 
w Dębicy, Jarosławiu i w 
Rzesz(Jwie. W czasie festynu 

odbędą się spotkania z uczest 
nlkaml wycieczek do ZSRR 
np. w Dębicy z ob. J. 
Maronlem, który opowie o 
swych wrażeniach z .pobytu 
na Ukrainie. W Jarosławiu 
odbędzie się podczas festynu 
spotkanie z delegacją bud()w 
niczych Pałacu Kultury i Na 
uki. W Rzeszowie z okazji 
X-tej rocznicy zorganizowa
na zos!.anie 21 bm. akademia 
wojewódzka, p-ónadto w wie
lu zakładach przewiduje się 

wIeczornice, wieczory pleśni 
i t,ańca w wykona 'niu zespo
łów amatorskich. 

SLADEM naszych 
intermpnc;i 

Na kryt~'czną. notatkę za
mieszr.2:oną w dniu 19. II. br. 
pt. "Krótka radość" - Pre
zydium MRN w Rzesz(Jwie 
;o;awiadamla, że zlecono Miej 
skiemu Przedsi'lbiorstwu Ro 
ból Drogowych wysypanie 
żwirem odcinka zbiegu ulic 
Asnyka i Grottgera przed bu 
dynl{lem urzędu poczt(Jwego 
nr. 2. 

Pracownicy poszukiwani 

ROLNIKCW ze znajomością nasiennictwa, z wyższym, lub 
średnim wykształceniem rolniczym, zatrudni od zaraz na sta
nowisku INSPEKTORCW Centrala NasiEnna Biuro Woje
wódzkie w Rzeszowie. Bliższych informacji udziela. Centrala 
Nasienna - Rzeszów, ul. l-go Maja 17. Tel. 10-29. K·IC9 

KIEROWNIKA stołówki, OGRODNIKA oraz KSIfGOWEGO 
zatrudni od zaraz Oddział Zaopatrzenia Robctnicze.so przy 
WSK - Dębica. Warunki płacy do omówienia na miejscu. 

K-128 

F':ZYNIERCW. mechaników. energetyków. konstruktorów 
budowlanych, elektryk6w. specjalistów urządzeń \'lodnych 
I InstalaCji sanitarnych ~trudni natychmiast w charakterze 
projektantów Biuro Projektów RafinerII Nafty w KrakowIe, 
I.ubicz 25. Zgt.cswnia przyjmuje Sekcja Kacir, pokój i\'r 637. 
IV piętro. KI3I 

6-eiu MASZYNISTCW PAROWOZOWYCH, 6-ciu PALACZY 
PAROWOZOWYCH, 15-tu PRZETOKOWYCH (mogą być 
emeryci PKP) oraz PRACOV1NIKCW NIEKWALIFIKOW A
NYCH zatrudrlią od zaraz ZAKŁADY PRZEMYSŁU AZO
TOWEGO w KĘDZIERZYNi& Warunki pracy i placy wg 
taryfikator" ohowiązuJącego IV przemyśle chemh~znym POO<l
nla wraz z życiorysem należy kierować do Działu Personalne
go ?:akład6w. Pokoje służbowe zapewnione. }\-130 
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KATASTROFA L01'NICZA W POBUtU BORNEO 

PRZYGOTOWANA ZOSTAŁA PRZEZ ZBRODNIARZY 

TAJNYCH AGENTUR USA i CZANG KAI-SZEKA 

Oświadczenie chińskiego 
Ministerstwa Spraw Za.granicznych 
PEKIN (PAP). Jak podaje 

Agencja Nowych Chin. Mi
niiterstwo Spraw Zagranicz
nych Chińskiej Republiki 
Ludowej ogłosiło 12 bm. 0-

świad~zenie następującej 
treści: 
Człcnkowie personelu de

legacji r'ządu Chińskiej Re
publ.iki Ludowej na konfe
rencję krajów Azji i Afryki. 
jeden z cz!r;nków personeJu 
delegacji Wietnamskiej Re
publi·ki Demokntycznej oraz 
towarzyszący im ko,respon
denci chińscy i zagraniczni, 
którzy ud awali się na kcn
ferencję - w łącznej liczb ie 
II osób - opuścili Hongken.g 
o godzinie 12 mi~ut 15 (cza
su pekińs'kiego) dnia 11 
kwietnia na międzynarodo
wym samolocie pasażerskim 
" Constellaticn" H induskich 
Linji Letniczych wynajętym 
przez delegację chińską, by 
odrlecieć do DŻokarty i st~· 
tąd - do Bandungu. Pod
czas przelo'bu nad morzem na 
północny Z2chód od Sarc:wak 
(Borneo pólnocne) samolot 
eksplodowal stanąl w pło
mim:ach i spadł do morza· 
Los osób znajdu.iący~h się na 
po,kładzie samolotu jest nie
znany. 

Ten ni ozczę.~ li wy' wypa
dek nie jest bynajmniej zwy 
kłą ka tas tl'of ą lotniczą, lecz 
morderstwem rozmvślnie 
przygotowanym pr:tez' tajne 
agentury Slanów Zjednoczo
nych i Czang I-Cai-szeka Je
szcze przed odlotem w5pom
nianych członków pers'melu 
i korespondent'ów, rząd Chiń 
skiEj Republiki Ludow~ j cio
wiedział się, że tajne agentu
ry . Stanów Z,iednoczonych i 
Czang Kai-sze ka czynią wy
siłki, aby spowodowaĆ' zni
szczenie samolotów ~indu
skich, wyna.Jętych przez de
legac,tę chil't~ką, i w ten spo
sób wykon<lć swój plan za
mordo wani <l członków del€.
gacj i chil'tskiei z prf1'l1iert<m 
Czou En-Iaiem na czEle oraz 
storpedowania konferencji 
kr'l.iów A7ii i Afryki. 

WobEC tego Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chil'l
skiej Republiki Ludowej 
dnia 10 kwietnia o godz. 9.30 
(czasu pekińskiego) poinfor
mowalo o tym biuro brytyj
skiego ChClf;!e d ' affaire~ w 
Pekinie. Minister,two Spraw 
Zagr8 n:czn ych .ChRL zlIi:ąd'l 

lo równocześnie zwrócenia u 

wagi władz brytyjskich w 
Hongkongu na tę sprawę i 
wezwania ich do .: podjęcia 
kroków, które zapewniłyby 
~zpieczeństwo w~pomnia
nych członków personelu i 
korespondentów. Po zasięg
nięciu informacji, do jakiege 
towarzystw,a lotniczego nale 
ży samolot mający prze
wieźć wspomniane osoby, u
rzędnicy biura brytyjskiego 
charge d'affaires przyrzekli 
zawiadomić o tym telegrafi
cznie władze brytyjskie w 
Hongkońgu. 

ivlimo to tajnym agentu
rc m Stanów Zje'di10czonych i 
Czang Kai-szeka powiódł się 
ich spisek. 
Rząd brytyjski władze 

brytyjskie w Hongkol1gu po
noszą poważną odpowie
dzialność za tę ka tastro-
fę . Domagamy się, by 
rząd brytyjski i władze 
brytyjskie w Hongkongu 
przeprcwadziły ścisłe śledz
two oraz aresztowały i po
ciągnęły do odpowiedzialno
ści zgodnie z prawem, taj
nych agentów, któny brali 
udział w tym koszmarnym 
spisku, ażeby winowajcy po
nieśli zasłużoną karę. 

Zamordowanie członków 
delegacji Chińskiej Republi
ki Ludowej i koresponden
tów na konferencję ktajów 
Azji i Afryki, przygotowane 
przez tajne agentu ry St:mów 
Zjednoczonych i Czang Ka i
szeka, jest nie tylko sz~leń
czą demonstracją wrogośc: 
wobec ChińskiEj Republiki 
Ludowej, lecz również pod
stępnym aklem sabotażu wo
bEC tej konferencji. 

Konferencja krajów Azji i 
Afryki, która ma się właśniE I 
rozpocząć, obejmuje 29 kra
jów Azji i Afryki o łącznej 
liczbie 1.400 milionów miesz 
kańców. Cieszy się onn go
rącym poparciem szerokich 
mas narodów azjatyckich i 
afrykańskich oraz miłuią
cych pokój ludzi na całym 
świecie .. ' Zadne . nikczemne 
spiski bandytów amerykań
skich i czangkaiszekow«ldch 
nie zdołają zerwać jej. Dele
gacja Chińskiej Republiki Lu 
dowej dążyć będzie zdecydo
wanie wraz z delegacjami in 
nych krajóv. na konferE'nc ;~ 
azjatycko - afrvkańską do 
:r.apewnirnia polmiu na Dale
kim Wschodzie i na całym 
świecie, 

Zjazd 
kombatant6w 
francuskich 

P ARYZ (P AP), W Albi 
(dep. Tarn~ odbył się zjazd 
federacji kombatantów fran
cuskich - organizacji zrze
szającej 500 tys. członków. 
Zjażdowi przewodniczył b. 
prezydent Francji V. Auriol. 
N<l zjeździe uchwalono jed
nomyślnie rezolUCję domaga 
jącą się zwołania konferen
cji czterech mocarstw przed 
wejściem w życie układów 

paryskich. 

II 

"Droga Przyjaźni" 

Budowa IInU 
kOlejowej "Dro-
g". Przy ja ź.nj " 
we wschodniej 
Slowacji jest je
d·ną z wielkich 
bu<:ł6w w Cze
ch(}.~łowacji. Nie 
da\vno otwarto 
ruch na odcinku 
między mIasta
mi Koszyce l 
Trebejow. Co
d'z ien n le budow
niczowie. wśród 
kt6ry ch jest wie 
le młodzieży. lI
kładają d'zi esi ~ t
kI metrów no
wych s,zyn. 

Na zdjęciu: 
i Margecany. 

Ukladan!e torów niiędzy o .• ierHami K isak 
Fot - CAF 

Naród niemiecki kontynuuje walkę przeciwko 
remilitaryzacji Niem/Bc .zachodnich i układom paryskim 
o pokojowe zjednoczenie ', swej ojczyzny 

ZJAZD MŁODZmZO'WY 
W l\UŚl'iI 

W czasie świąt wielkanoc
nych odbyło się w Miśni 
(NRD) spotkanie ' młodzieży 
obu części Niemiec. W spot
kaniu ty m wziE;ło udział prze 
szło 10 tysic,cy młodych Niem 
ców z NRD i Niemiec za
chodnich. 

Uo::ze$tnicy spotkania zło
żyli następujące ślubowani e: 

"Chcemy pokoj u, szczęścia 
i dobrobytu dla n<1s7.e.i ojczy
zny .. Przyrze}:ainy uroczyści e 

N '.Jl aszp- ;1!t8StG 

walczyć o Jedność młodzieży 
i uczynić wszyslko, by usu
nąć to, co nas jeszcze dzi eli. 
Nie spocznipmy dopóty, do
póki nie doprowadzimy 00 
odrzucen ia układów parys
kich, które uniemożliwiają 
pokojowe zjednoczeroie Nie
miec i realizację d!'!~eń mło
dzieży do szczęśc:a i poko

.ju", 

ZJAZD PFDAGOr-.OW 
W EISENACH 

W Eisen<lch odbył się zjazd 
600 nau c1.v ciE'li i wychowaw
ców z NRD i Niemiec zilchod 
nich. Uczpstnicy zjazdu u
chwalili odezwę do wszyst
kich pedagoi!nw n;cmieckich, 
w której czytamy m . in .: 

.. Wzvwamy nauczyr:!eli i ro 
di.iców, mlorlzież ni"miecką, 
aby niezależnie od s\vych 
przekonań politycznych i re
ligijnych wCllczyli o zjedno
czenie o.iczyzny, o porozumie 
nie między Niemcami", Ode
zwa podkre~la. że re~lizacja 
ukladów parvskirh ' orzekre
śli inoźliwoś~ zjednociP.'nia 
Niemiec i' będziekatastrofą 
ZRrówno dla narotlu niemiec 
kiego', ja'k i dla pokvJu i bez 
pieczeństwa Europy, 

ADENAUER WINIEN 
pOJSC SLADAI\H RAABA 

W Stultgarcie odbył się 

zyty kanclerza auslriacJdego 
RaaQa w Moskwie, Weber 
wezwał rząd boński do pój
ścia w jego ślady i wYiiła
nia przedstawicieli rządu do 
Moskwy. 

564 DELEGACJE· 
ZACHODNIO-NIEMIECKIE 
ODWIEDZI.ł,Y W MARCU 

NRD 

Pomimo truono"d czynio
nych przez rząd boński, co
raz więcej delegacji ludności 
zachodnio-niemieckiej przy 

bywa do NRD. 

Jak wynika z. danych opu~ 
blikowanych przez prasę, od 
października 1953 ; r. oą.wie
dzi/o NRD' około ~5 tysięcy 
robotników zachodnio-nie
mieckich. W samy.n tylko 
marcu br. bawiły w NRD 564 
delegacje z-acf,odnio-;1iemiec
kie, w skład których wcho
dzilo 3500 o~ób. 

Coraz więcej ludzi z Nie
miec zaChodnich r,s;edla się 
w NRD. .J:alt. podaje agencja 
ADN, w ' ciągu ostlltnicł> 
trzech miesn;cy osiedliło siĘ 
w NRD Pf7.!'!'zto 2;'1 , ty,sią~e 
osób z Niemiec za<.:hodnich. 
Szcze.5!ólnie sll!I\' )est napływ 
młodzieży . zac.hodn'c-niemiec 
kiej, która przechodzi do 
WRD, aby uniknllć werbunku 
do Wt'hrmachtu ad.;nauerow 
skiego, (PAP) 

Składanie: 

podpisńw pod . Apelem 
Wledeńsktm 

w Związku Radzieckim 
i Korei 1rwa 

MILIONY PODPISOW 
ZŁOZYLI JUZ LUDZIE 

RADZIECCY 

MOSKWA (PAP). Blisko'
t·ygodl'lie trwa już w Związ
ku Radzieckim akcja zbiera~ 
nin podpisów pod Apelfm 
WiedEńskim. W kampal.ii · h'j 
biorą żywy udział wszystkie 
warstwy społeCZEństwa ra
dzieckiE go. Ludzie radzif·ccv 
aktywnie popierają żądanie 
zakazu stosowania broni a
tomowej i wodorOWEj, skła
dając podpiSY pod A!lel('m 
Biura Swiatowej Rady Po
koju. 
Według danych Raciziec

kiego Komitetu Obrony Po
kO,iu, do dnia 10 bm, w Mo
~kwie i ob,'.'odz ie . moskir..w
skim Apel Wiedeński podpI
sało 4.861.686 osób. 

• • 
4,700.000 .PODPISOW 
ZŁOZONO W KOREI 

PEKIN (PAP). Jak dono
szą z Phenianu, do dnia' 10 
kwietnia ponad 4.700 .000 Ko
reańczykÓW podpisało Wie
deński Apel Swiatowej Rady 
Pokoju. 

Minister Mołotow 
wydał przyjęcie 

na cześt delegacll 
aus.triackiei · 

MOSKWA (PAP). Pierw
szy zastępca przewodnicz.ce
go Rady Ministr:6w ZSRR t 
minister spraw. zagrani~· 
nych ZSRR W. M. Mołoto.w 
wydał przyj l')cie z okazji po
bytu w Moskwie lIuetrlac:, 
kiej delegacji rządowej. Na 
przyjęcie przybyli W5zylltCY 
członkowie austriackiej dele-
gacji rządowej . . 

Na przyjęciu obecni bYli 
przywódcy partii komunl,sty
cznej i kierownicy rządu ra-
dzieckiego. . .. 

Obecni byli r6wnleillkre
dytowani w Moskwie amba 
sadorowie i posłowie pań$hv 
obcych. . , 
Przyjęcie upłynęło w przy-

jazne.i ' atmosferze. . , 

N a zdjęCiu : S/Hpsk 
bytkowy ratll ,;.;. 

CAF fot. Baranowski 

wiec zQr.ganizowany przez 
Związek Niemców. Na wie
cu tym b. kanderz dr J. Wirlh 
wezwał socjaldemokratów za 
chodnio-niemieckich do wal
ki przeCiwko ukła'Ćiom pary
skim. 

Meldunki sporlówe 
'KOLARZE ANGIELSCY PRZED 

WYSCIGIEM 
BRUNDAGE KRYTYKUnI 

PRZYGOl'OWA1IIIA" . 

W~lk_AZ oblifllłcji 

NPHSP \\iylosowanrch 
do premiowania 

Po kataslrofie samololowej 
u · wybrzeży Borneo 

Selu'etarz generalny tego 
związku J. Weber wypowie
dział się za u ilOrm')waniem 
stosunków miedzy Niemcami 
zachodnimi a .'lwi'lzklem Ra 
dzieckim. Nawiązując do wi-

Pod Londyr.em r.o,zegrany zo
stał szosowy wyścIg kola rS'ki na 
d y.tąnsle 125 km , w którym star 
lowalo m . in . 3 ,.przyszlych re
prez entant6w Angll! nR VIII 
Wyścig Pokoju. 

W MELBOURNE 

P rezes Międ'lynamdowego Kc
mitelu Ol \ mpij!'kle~o Avery 
Brundage poctdal o~trej k·ryty
ce stan prac przygolow.:wcZycl\ 
dO XVI Jgrz y'sk Ollmp·jJ.kt'ch, 
Ja.l,le Już w r. 1956 maje, się od.-

Zł JO.OOO nr 427224. 

Zł 1.000 nr 120549 175644 
348528 354598398447 451884 
538842 608555 761676 8:14803 
915628 9$3999 982830 992919. 

Zł 500 nr 8769 9151) 
59996 591)97 59999 88675 
105!!53 105959 112(376 . ł4524!l 
150023 170210 234400 :HOllG 
390788 390790 454091 484983 
506744 538843 559261 560291 
572(i82 58(1520 587575 '.i14567 
614856 621890 624442 (,24623 
636227 636230 677490 712071 
7444~2 ~~!l ~ :30 768106 783181 
801388 817680 875550 IH174!14 
9~9B30 9139!1\ 936666 936667 
93~59 9636:<1 963634. 

Po 250 7.ł - nr: 1937. 38581 
38582 3838:; 415(17 60963 8R6 30 
[)0202 90206 90210 10:i951 
112680 11954:1 126303 135289 
145243 170206 175645 175648 
177 437 186243 220895 231384 
231387 249080 275662 :175666 
7.83331 2831139 302696 :W.?69? 
302700 340117 :l93:l20 :;9R444 
398449 41l46~ 411 ~66 ,J (l4!lRf) 
55926i 5~9269 559270 56029:1 
5i~683 599948 614562 6148531 

DELHI (PAP). Jak donosi 
Hinduska Agencja Prasowa, 
pnmier Indii Nehru oświad
czył, że był głęboko wslrzą
śnięty, gdy 11 kwietnia wie
czorem dowiedział się o ka
tastrofie lotniczej w pobliżu 

Borneo. Wiadomość o tak 
straszliwym wypadku - po
wiedział Nehru - jest zaw
sze bolesna. Grozę ka tastro
f y zwiększa jednak fakt, że 

spotkała ona właśnie część 
delegatów, udających się na 
konferencję krajÓW Azji i 
Afryld w Bandungu. 

Katastrofie podkreślU 
dale j Nehru - towarz~'szyl:y 
pewnE- bardzo dziwne okol:
czncści. Jeszcze na 10 minnt 
przed upadkiem samolotu dn 
morza , utl'7ymywaliśmy ?: 

nim normalną łąc7.nOśc . 
W dalszym ciągu swego o

świadczenia premier Nehr:J 
wyraził naj głębsze wspólczu-

. cie rZ"ldowi chińskiemu oraz 
rociz i n~m tyc h wszystkich . 
którzy utracJli życie w kata
strofie, jak równi(ż wspom
nia! z uznaniem o uC7.Estni
kach ak('ii ratunkowej. 

Zakończenie rozejmu wSaie.onie 
PEKIN (PAPl . W 7.\\·iązlw I 

z 'o!yv/em w nocy 7. 12 n~ 13 
b' '. ' 2rminu roze:hl1l! w walce I 
r :dzy wci~kami Ngo Dinh ! 
I' :=m a a oddz'a!ami sekt re- I 
l i fjjnvch w S3~go:1ie. tysią~e I 
m'eszkal'tcow opuszczają mla I' 

sto udając się w bezpieczne 
miejsca. I 

Dowództwo zbrojnych od-

dz 'alów sek t re]i gijnych 0-

,; trz~ga mieszkańców ' Saigo
nu pr.zed tą C'N1kll<lcią· 

Pl'Zebyw3jący obecnie na 
Rivier7.c francuskie .! Bao Dai 
lV"sł ał deoeszę do Ngo Dinh 
Diema i przywódCÓW sekt, 
wzywając ich do przedłuże
nia rozejmu do 20 kwiet
nia br. 

12 kwietnia wieczorem za
komunikowano prasie oświarl 
cZEnie rząd u hinduskiEgo, za 
powiadające przeprowadze
nie dokładnych dochodzel1 
dla wyjaśniEnia przyczyn ka 
tastrofy. Uprzednio j-:rlnal, 
wyjaśniona ma być k''veslin 
jurysdyl<cj i. J (żeli okaże się, 

że katastrofa nastąpiła na 
wodach terytorialnych któ
regoś kraju, wówczas kraj 
ten powola komisję śledczą · 
J (Ż("Ji natomiast stwierdzone 
będzie, że samolot ulEgł ka
tastrofie nad pełnym mo
rzem. komisja tego rodzaju 
utworzona zost<lnie prz€z 
rząd Indii. RZ8 d hinduski 
wyra7:a swe na,iglębsze współ 
czucie rodzinom ofiar k3ta
strofy i rządom państw , któ
rych obywatEle poniEŚli 
śmierć. 

* 
NOWY JORK (PAPl. .Tak 

d(\nosi kOHspo'1dent Ur.itEo 
Pre". lo\' H('I'l~kongu krążv -
ły w dniu 12 bm. po~lo"ld , ŻE 
przvczy :1.~ k3(:-> .<;tro[" ,2.mO
lotu typu .. Con<;teJl ,,! io'l". 
na którcso p(lkl<)dzi~ w?i

dr.'.\'~li ~ip członkowie ,Jer<;()
nf!u d~l, g 2 ('ji chir1skie.ł i ko
rEspc"ndenc; na konfErE'nc:ę 
krajÓW i\7.j i i Afryh - była 
dvwf r~;a. 

Samolot .. Conste ll'ltion" -
pisze korespo'1dEnt - przy· 
był cio Hnngkongu 10 kwiet
nia r pozostawał na lotni sku 

24 godziny, a przEZ ten czas I 
mógł ktoś zepsuć którąś 

część samolotu. 

Slrnjk dokerów 
w Auslralii 

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi: 

W Melbourne i w Sydney 
(największe m iasta portowe 
Australii) wybuchł strajk 
dokerów, którzy domagają 
się poprawy warunków bytu 
i warunków pracy. Praca w 
porcie w Melbou,r}1e 12 ·bm. 
była zupelnie sp~rali,ż;owana, 
zaś w Svdney nie wyładowa
no około 50 statków. 

, , 

Tr6jka ta, to JOWeJ'1!, Bak'x l 
Blower. 
Zwyciężył zdecydowanIe Jo-

wers. 

OSTATNIA ELIMINACJA 
KOLARZY CSR PRZED 
WYSCIGIEM POKOJU 

11 om. na 128-kHometrowei 
tra!,je Praga I{lanovice -
Gbely . - Praga rozegrano trze
cią i o!ttatnią elimlnacj~ koia
rzy czechosłowackich przed VIII 
Wyśc;glem Pokoju. Zwyciężył 
Kubr - 3.31.;8. przed Kunesem 
- 3.32. 14 l Veselym - 3.32,20. 

Po tej elim inacji rad" trene
ró w kolarskich CSR zapropono
wał. naotępuJąCY .. kład repre
zentac.li Czpctloslowacji na tego
roczn y Wyścig Pokoj'll: Vesely. 
Kl'b ... KPch, Krivka oraz dwóch I 
no\vicju!'zy Novak i Svab. Re
zerwowymi trenerzy proponują 
,wymaczyć Capka i Pianka. 

byc w Melbou rn e. ,; 
Po z-wierjzenju miej.5c, w ~ó .. 

ryc h proj"l<towane jes t przep'ro
wadze~ j e olimplj~k i ch wa l'k ' 0-
raz lustracji 1,(nlcJących tam 
obiel,tów. Brundage .twiei·dztł 
że mO'lliwość r01.eJZ7'a-nia 19rzys-K 
w Melbourne staje si~ proble-' 
malyc"" •. 

.. Po porównaniu prac przygo
to wawczych wykonanych \V ciĄ
gu 6 ootalnich lal. tj. od czasu 
powierzenia lni3~!u Melbourne 
ol';!anizacji Olimpiady, z tym co 
jest je3ZC7.e do zrobienia zw~.t.
Pi! e:m . C7.y sto~unkowo krÓt-ki 
okres, jakI p07.0~tAł do rozpo
c7.;'cia Igrzy,l<. pozwoli ukoń
C7.y.ć przy~otowanla w terminie" 
- powied7. i ał Bru'lJda)!e . 

Brllnd"ge wyraził nad'lleję. ł. 
sytuacj ę popra w i r07.mowa . .I~
ką od'był \V Canoerze z premie
rem rządu Australii - Menzje
sen1. 

Gestapowiec w. Paul Jopke skazany na 15 lat więzienia 
WARSZAWA (PAP) . Sąd 

V':ojewórlzki dla m. st. War
szawy skazal ria 15 lat wię
zienia zb:'odniarza wojenne
go, b. gestapowca, haupt 
sturmfuehrera Wilfrit.:da Pau 
la .Jopke. 

Jopke - członek hitlerow
skiej partii NSDAP od 1932 
roku i funkcjonariusz gesta
po od 1936 roku , w okresie o
kupacji pelnil różne kierow 
nicze fun kcje w Warszaw
skim gp.stapo. 

W 1943 roku Jopke stanął 
na czele specjalnego reJeratu 
do spraw NSZ. Na stanowi
~ku tym czuwał nad tym, a- I 
by NSZ - zgodnie z porozu-I 
mieniem zawartym z gestapo 
przez kierownictwo tej orga-

nizacji - prowadziły dZiałali 
ność skierowaną przeciwko 
polskim organiz8cjom lewi
cowym. W tym celu Jopke I 
zorg<lnizował wśród człon

ków NSZ ~zeroką sieć agen
tÓ\\', poprzez których wykry
wał i lik\\; idow:'lł osoby nie 
godzćlCe się z llnią kierownic 
twa 'tej faszystowskiej organi 
zacji. 

Wyrazem szczególnego za
ufania, jakim Jopke c.:eszyl 
się u swych przEłożonych, by! 
fakt powierżEnia mu na dłuż 
szy czas kierownictwa tej 
jednostki .gu'tapo, która zaj
mowała się wykrywaniem l 

zwalczaniem działalności an
tyfaszystowskiej wśród sa
mych Niemców, przebywają-

cych na terenie tzw. dystryk 
tu warszaw~kiego. 

Pocicza~ procesu Jopke u
jawnił w swych zeznaniach 
szereg nowych, nieznanych 
dotychczas faktów. Si wiEr
dził on m. in. , iż . jedna 'z 
komórek, kierowana prz€? ' 
oficera gEst&PO, Birknera, u
staliła miej sce pobytu korne" 
danta głównego AK - Ror;~

Komorowskiego. W tej spra · 
wie zwrócono się do ghwn( 
go urzę:du bEzpiecze ństw 
Rzeszy (RSHA) w BErlini, . 
skąd jednak nadeszło zalfC 
nie zabraniające areSZlowa·: 
nia' Bora-Komorowskiego, 

Druk. Rzesz. Zakl. Graficzne 
S-6-łMłt 
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